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Przedpłata w ynosi:
W Krakowie:

miesi' cznie 9 plr., k » v y t i jk e  J* rlt 
p ólroizu ie 45 /.i., ruczirie 4®  zj-

Za odnoszenie do domu dolicza się fiS cul
nriee ęczuję.-

Na prowincji i w całej monarchji 
Austro-WęgierskieJ:

miesięcznic 1  złr. 3 ®  rat., kwartalnie 
41 zlr. półrocznie 8  złr., rocznie 145 zlr.

Numer pojedyńczy O  cnt.

KURIER POLSKI
wychodzi codziennie, a Wxęc i w niedzielę, o g*odz. 8 rano.

Cena ogłoszeń :
Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz centów, za nastę­
pne po a  centów. —  Drobne ogłiosie- 
nia zwykły ,Q drukiem po !3 ent. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. .Minimum ceny drobnych og ło ­
szeń S 5  cnt. „Nad słane* po ® 0  cnt. 

od wiersza.

Adres dla telegramów:
„K U R  J E B « — K R A K Ó W .

Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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Głos rosyjski 
o s p r a w i e  polskie j .
T o jcd n a n ie  P p lsb i z R o s ją  m ia łob y  o- 

grom ne znaczen ie dla ob y d w u  in tereso­
w anych narodów  a w yw arłob y  także 
w ie lk i w p ływ  ne stosunki po lityczn e  w 
E u rop ie  i na ca ły m  św ieci* . C zy  p o je  
dnar e to m ożliw e P Z dan ie  nasze w tym  
w zględ zie , w ypow iedzie liśm y je sz cze  w 
m arcu  b . r. w artyk u lo , k tóry  zakoń  
czyliśm y w sposób  n a s tę p u ją cy :

„O g ó ł P o la k ów , o  p o jęcia ch  n ie«p«-

■7, I. piętro.
5“ i sbjwss

Dziennik Poznański, k tóry  p i-tioj w ew n ętrzn ej s iły  i sta łości. D o s y ć  whiśryc
mm ieniu narodow em u zaprotestow ać prze- s z e :  
ciw  tem u lub innem u aktow i p a ń s tw o w e -; „D ążyn ij poprostu  do te g o , ab y  by t 
go ży c ia , aby  g o  pozbaw ić w szelk ie j s iły  asz narodow y z a b e z p ie c z y ć , a  sta- 
t staw ić k w estję  n iechybnej je g o  zm iany .am y się osiągnąć to  lo ja ln ie , uznająe 

„D la  mnie zupełnie ja sn em , ja k  m iew a przynależność nasza do in ou arch ji pru 
się n arodow e rosy jsk ie  sum ienie .wobec ikiej i sp e łn ia ją c  sum ieunie w szystk ie  
u rięd ow ei d ecyz ji, w ydanej p rzez R o s ją  ! bow iazki z teg o  w y p ły w a ją ce . W s ze lk ie  
co uo polskiej kw estji. N ie  b ę d ę  przyta - myśli o  sp iskach  lub oderw aniu  się. są 
ezi.ł szan- Panu dziennikarskich  g łosów  od nas daleitieua . N as za jm u je , pow ta - 
o polskiej opraw ie. N asza prasa w  w ię- rzam y, g łów n ie  trosk a  o za bezp ieczen ie  
kszośei sw ych  organów  ty lk o  w y d a je  pa* bytu naszego n arod ow eg o , teg o  co  nam 
p:er g azcciarsk i i opow iad a  pu b liczn ości aa jdroższem , co  d la  nas św ię te m , t . j .  
takie rzeczy , z k tórych  ta pu bliczn ość j naszej w iary, n aszego  ję z y k a , naszego o- 
ię śm ieje , a lbo  k tóre w y w o łu ją  w niej : bycza ju , naszych  zw iązkó™ , słow em  na- 
bnrznniA (dow odem  t«g o  absolu tne n;e- szej w ła ściw o ści n arodow ej i sw ob odn ego  

ie  t. zw . kon serw atyw n ych  dzień -: jej rozw o ju . N ie  przeszkadza sas to  w ca -
r . - i  „ l , „ r ___  • • ,•   „  _ j

obu rzen ie
pow odzenieczonyeh  doktryną, n ie przeklina w ielk ie- . . ,

g o  narodu , nie w yk lu cza  ,oro*um ienia z l ^ k o w  „M osk ow sk ich  W ied om osti* , „G ra -., Ie, ab yśm y  się m e uznaw ali zarazem  p od - 
szla^hetn ie ' szymi w śród  R os ja n , a le  w fżd a n in a * , „S t. P etersb u rgsk ich  W iedo* danym i m on arch ji pruskiej i m e pełn ili 
m ożliw ość zg od y  z ich w iększością i z [m o s t i* ) “  i z tego^ p ow od u  lo ja ln ie  w szelk ich  o b o -
rządem  uarskin nie w ierzy  n ikt praw ie. [ N astępnie p rzytacza  p. Szarapow  treść w iązk ów  z p rzyn ależności tej państw ow ej 
Z a ś  m y każdem u, k to  nrm  wspom ni o N w e j  rozm ow y z k ierow n.ksem  szkoły 
p r z r a ź n i p o lsk o -rosy jsk ie j, odpow iadam y sapu ch tynow sk iej, g o r l i w y m  rusyfikatorem . 
na razie pow tarza jąc za carem  M ura U znaje, on sam , ż c  P o la k om  d z iije  się

w ym k a ją cych .
„Bracia też nasi zakordonowi, ani na 

chwilę nie wątpimy, wobec swego rządu
 _________________   arzyw da, sum ienie go d ręczy , ł®7 cl81ją | n ie  inne m ają asp iracje  i dążności. C zy

wili, k iedy  w ypow iedzie liśm y p o -j,0*11 U S oczu aa  w idok  rozpaczy  o j - | t 0 zbrodn ia  lub czy  w  tem  je s t  co  zdroż 
dam ę u p ły n ę ło  k ilka m iesięcy , ‘ ów  i prześladow an ych  dzieci; k ład  jc się |a0gO iu fi n iebezp ieczn ego  P A u strja  taki
il  I I _ i _   .L i in . HO in7,K A. Ił 1 ióI*0 7 onKin nniPl Uflil ! a lJ l 1 Cl fLlf ? l-nn ̂  ni A Dni nlrA 1WT CJli linii nunell ml O J(

w ie w ó w : Precz z  marzeniami/ “  
O d chw ili

w yższe  zdanie, . ....... . . ,  -  -  . -
w  dzienm kach  połek ich , rosy jsk ich  i in -Lu° łóżk a  n ieraz sob ie  p ow iad a : „ Ł ł jd a k  
ć y c łi  om aw iano n ie jedn ok rotn ie  śp,rawę| jesteś , oh ‘zyd liw ą  rzecz  ro b is z . ale nie 
p o lsk o -rosy jsk ą , m ów iono u ulgach przy - m oże d z ia ła ć  in acze j, bo .syst*5 dego 
gotow yw an yeh  rzek om o dla R  »daków na- w ym aga*. . .
szych  w  K rólentw ie P olak iem , za p o w ia -f la n y , bardzo  w yb u n y  R osjan in  sk a rży ł 
dano upadek  H u rk i i w yn iesien ie na j e - [ s i ę ,  żo  sy s .em  rusyfikacyjny n a rm o ży ł w 
g o  m ie jsce  to  po lsk iego  m agnata, to  k ro - R osji WaHenroaów, k tórzy  u d a jąc , że 
w n ‘ aka  c a rsk ie g o ; tym czasem  m ąż M a- przyjęli n arodow ość rosy jsk ą , w rzeczy - 
rji A n d re jew n e j, A n u ch tm  i Jank u ljo , i w irtości nienaw .dzą j j  i szkod zą , ed zie  
ja k  daw niej rzędną w W a rsra w ie , ja k  tylko m ogą. D la teg o  n a leża łob y  odd ać 
daw niej szykan u ją  w szystko, co  polskie P oi*kum  zupełną autonoin ję w K rólestw ie , 
a prasa rosy jsk a  pisze na ich  cześć  b y - ! przyznać im  praw o używ ania p ilsk ie g o  
m ny pochw i m e. i j ę zyk ą w szk ole  i u rzędzie , by le  ty lk o

N ie  brak  p rzecież  w  R os ji ludzi, k tó j  nie m ieli w stępu  do R os ji. N -c  m ając 
rzy  U /nają , ae postępow anie ozynow ni- w łisn e g o  w o jsk a  nio m ogliby  stać się 
k ów  jesr  n iespraw ied liw e, żo  szkodzi m e - f  n iebezp iecznym i.
ty lk o  m m , le cz  także R o s ji . w yp ow -a - j est je s z cz e  inny w z g lą d , k tóry  sk ła  
d^ją z^anin sw e b e z  ogródk i. Sa to aja R 08j^ n  do przyznania P o la k om  auto 
w p ra w d zi" n ieliczne je d n o s tk :, ale g o s u  nom ji. O to w szysoy S ło w ia n ie , m im o 
"cb le k ce w a ży ć  nse w olno. ew ycb  »ym paty j rosy jsk ich , oba w ia ją  eię„

■ • ' • -  - - ku ł

takie
ten d en cje  P o ia k ów  w G a lic ji zrozum iała 
dob rze , podała  lir  rękę i po jedn an ie  d o ­
kon ało  się sam ym  faktem  uznania naro­
dow ych  p o^ k ich  życzeń  i dążności. A  
stało się to  t?m  b ez  ak a dem ick ich  roz 
praw , b e z  k ategoryczn ych  pytań i od p o ­
w iedzi* .

Z srów n o  p. S z a m o o w , ja k  re d a k c ja  
Dziennika Poznuńskiegc ośw iadozyb  sw ą 
g o tow ość  do d dszych  rozpraw . C zy te 
doprow adzą do ja k ie g o ś  pozy tyw n ego  
rezultatu P N  e bardzo w to  w ierzym y.

Informacje.
W  myśl uehw sły sejmowej z dn>* 21 li 

Ktopada 1890 otwarty uęazie h dni nn 1 
styczni* 1891 p-".y krnjawem biurze meljo 
racyjncm  wn Lwowi s trzyletni kurs prakty 
czny dla wykształcenia dozorców  m e'jora- 
cyjnych . Nauka teoretyczna odbyw ać 3ie 
będzie na tym  kursie prze* 4 m ieńące zi

D o  n a jw ybitn ie jszych  ap osto łów  i r z y - ^ e b r  ich  w zw iązku  z R o s ją  nie spor 
ja źn i p o ls k o -r o s y js k ie j n a b ż y  w  R o s j i .J 08 P o la k ów .
bozprzeczm c p. S erg ju sz S zarapow , k tó - - Qj.0 0Q Szarapow ow i p ow ied zia ł pe - 
ry do medrj,vn« red ag ow a ł p o św ię co n e j ; zesk f  j^ D s U w i.ta :
przew ażnie spraw om  polsk ’ m  p.sm o o i o - “ . . , . , . .
mańskija Jzwiestiia Z  .o w o d u  artyk u *u ,f » Pan  “ 0 w i“ <" , ja k i <ye*ki we un ie  mowe, n -u k a  zaś p - « t y c z n a  przy robotach 
ja k i w spom nianem u pismu p o ś w ie c ił : w ew nętrzny rozstrój. S e rd e czn ie  lubię 
Dziennik Poznański, o d eb ra ła  red a k c ia  r o .y js k . naród, czczę  g o  i u ch ylam  przed 
tego  ostatniego od  p. Szarapow a obszer- ?zo/ “ 5 Rtdyby mi p rzyszło  roz 

' ' ] j Bt e r | w alać A u strją  i p rzy łą czyć  się do R o s k
W v u ow ied z ia w szy  zdan ie , że  ty lko z j e - 1 m iałbym  o to lęk , a  nuż zam iast C zech , 

dn oczon em 1 siłam i zd o ła ją  się S łow ian ie  p ew nego p ięk n ego  poranku u jrzę  r, ■ 
oprzeć  D aw ałow i n iesuczyzny, pisze rosy j- j Pr i > w ełtaw sst r
ski | u b licy s ta : A-by pojednan ie  p o lsk o -ro3 y jsk ie  prę

„Z d a w a io b y  się. że  polska k w estja  ju ż  \ dzej czy  późn iej m og ło  nastąpić, kon ie- 
za d ccy tlo w a n a , p rz jn a jm n ie j dla ro s r j-  -zna je s t  dysku sja  dzienm kari ka. Jak- 
sa iego  s p o łe c z e ń s tw a —  i żjb m oże on o| k o lw iek  żaden p u b licysta  nie p rzem a w :a 
nie troszczy ć  się o  m ą. N iezależny  pań- 'm ien iem  ca łe g o  narodu , m ożo  n e m a ło  
s t w o r y  organizm  P olsk i zn iszczony, n ie- irżyczyn ić  się do w yjaśn ien ia  obustron- 
sp ok ojn e  naw et au tonom iczne K ró lestw o  nych żądań.
P olsk ie , zam ienione ne, n iem j i b e zb re n -i Z  teg o  pow odu , p rzed staw ił p. Szara- 
ny przyw iśl-iń .k i k ra j, po lon izacja  polu - UOw re d a k c ji Dzień Poznańskiego, n is tę - 
dn iow o - za ch od m eg o  półn ocn o  - zacho- { pu ją ce  pytt nia :
d n ie jo  kra ju  p era liżow a ra  81'row em i prs QZy  pan u w a ża sz , że  p ow ażn e spa­
w am i, polska m łod z ież  iczy się po ro-1 łeczeń stw o  polsk ie  zdolnem  jest w yrzec  
syjsku  i rozb iega  się po R o s ji —  słow om , r 8ję iu ł> j u  ̂ w y rze k ło  się m arzenia o
P o la cy  8ą tak n ie n ieb ezp ieczn y m i, roz­
brojonym . jak  K azańscy T atarzy , sp ok o j­
n ie h an d lu jący  m y d łem  i n .e  m arzący  
w cale o  ja k iem b ą d ź  przyw rócen iu  kazań 
sk iego carstw a.

„G d y b y śm y  In li N iem cam i, m og libyśm y

przyw rócen iu  pańbtw ow ej, sam odzielnej 
Polaki, uaturalaie n ie  d la  te g o , aby  
w szystk ie z iem .e  polsk ie poddać pod 
wła iz ę  R o s ji  ale dla w skrzeszenia ca  
Jej etnograficznei P o ls k i ,  ja k c  rów n ou - 

raw nionego z drugiem i cz łon k a  w ie l­
bię takim  sianem  rzeczy  za a o w o b ć  i nit i ie g o , s łow iań sk iego zw iązku  z R o s ją  na 

... j l j - i  n i -  c z e le P
2) Jak ie  »ą życzen ia  P o la k ów  pod 

“/zg lęd em  r< sy jsk iego  za ch od n iego  k ra ­
ju  P Jak i ,nodus vivendi m ó g łb y  tam b y ć  
ustanow iony P

3) Jak iem i reform am i zadow oln iłoby

yysuw ać żadnych  da lszych  pytań . D la  
dobra  G erm anj; je s t  n iezbęd n em , żeb y  
P o la cy  7.0Btali N iem cam i i o  tern m e ma 
co  rozpraw iać. M ają  siłę  po tem u tak 
kulturną ja k  fiz.yczną i d la tego N 'era iec, 
m etroszcząc  sie o żadne w yrzuty sum ie­
nia, nie b t ją c  się żadnego  W a llen rodyzm u , 
n a jspok ojn ie j n iem czy  P o la k ó w , od b iera  
m miernie, niszczy polsk iego  ducha i polską 

n arodow ość, uspraw iedliw ia jąc sieb ie  n a ­
w et i sz czeg ó ln ego  rodza ju  g o tow ą  na 
tisługi w szelk ie j n iespraw ied liw ości n a j­
n ow szą n iem  ecka  filozofią. A le  m y nie 
N iem cy —  m ożem y im  u lega ć, m ożem y ich 
naw et k o p jo w a ć , ale ozem  w ięce j przy 
sw ajam y sob ie  n iem ieck ą  p o lity k ę , tern 
następstw a tego są gorsze.

„Is tn ie je  ja k aś fatalnośó, ja k ie ś  ta jem ne 
h istoryczne p ra w o : żo  ze w szystk iego  te ­
g o , co  rob i się u naa, nie w rosy jsk ;m 
n arodow ym , a w ob cy m  n iem ieok .m  d u ­
chu , n iech ybn ym  rezultatem  z ło  i k ary ­
katura. R osy jsk i rząd faktyczn ie  strasznie 
8iiny. A le  rosy jsk i n arodow y duch  i siła 
h istoryczn e , log ik i d a lek o  siln ie jsza ; nie 
ma tak iego  środk a, p od ję teg o  przez ro 
sy jsk i rząd , k tóry  ch ociaż  w pruw adzony 
w  ży cie  sta łe , ostateczn e i bez  najm niej­
szego  przeciw dzia łan ia , nie ok aza ł się 
w praw dzie realną siłą , a le który, je ś li go 
ja k b ą d ź  nie uspraw iedliw ia  duch  n arodo­
w y , n arodow e sum ienie, n ie  os ła b łb y  
sam przez się , m e p ozb aw ia łby  się w szel-

w polu p rze j 8 miesięcy letuich.
W  ciągu czteromiesięcznej nauki teore 

tycznej otrzymają uczniowie btypendj im 
miesięczne w kw »cie dwudziestu pięciu (25 ) 
złoty, b w. a., przy robotach zas v polu 
odpow iednie wynagrodzenie z funduszów 
regulacyjnych, lub od właścicieli gruntów, 
które im w zupełności zabezpieczy utrzy 
manie w czasie całego kursu trzyletniego.

Starający się o przyjęcie na kers meljo 
racyjny winni wi,iefd najdalej do 20 gru­
dnia 1890 do W ydziału  krajowego podanie, 
które mają sami ułożvd i własnoręcznie na 
pisać, oraz w ykazać się :

1. ie  ukończyli z dobrym  poBtępem 
szh się Indową ;

2. i e  władają w m owie i piśmie języ-

wania. Uchwalono, a nadto w yrałono uzna­
nie dr. Skałkowskiemn, któremu zawdzie 
czają stowarzyszenia swój szybki a pom yśl 
n y  rozwój

Dalej achwalono polecić W ydzia łow i, a

ropo akr podejmowali. Ś, p . W ik tor  w Se 
kalskiem tak ie  rozwijał sw oją działalność 
na rze-z  weteranów pelsk ich ; n ie i eden 
grosz coroczn ie przy kaid ' m oiłiw ej spo 
sobnosci uzbierał i w jayła ł gdzie należało.

ie b y  tenże starał się o urządzenie kursów O prócz tego swoim wpływem i znaj omościa ■ 
bnchalterji podczas feryj szkolnyoh, a t o ) mi w ynajdyw ał setkom ludzi chleb i sposób 
w tym celu, a ie b y  i nauczyciele m ogli z , do iy c ia ;  kształcił sieroty w sposób m ozli 
tych kursów korzystać. Przyjęto niemniej w y, a aby  im byt zapewm ć, szedł z pom ocą 
rezolucję, w zyw ającą W j dział do zm ian} !słjw om  i czynem , gdzie  m ógł ztąd nie je
funduszów dla zaopatrzenia funkciouariur iów 
w ten sposób, a ieb y  fundusz ten zastąpił 
kasy ehurych.

R eferat o  surawozdanin lustratora p H tiu - 
rioha przyjęto do wiadom ości, w yraiając 
p. H einrichow i uznanie sa nader sumienną 
i gorliwą prace

Następnie przyjęło zgrom adzenie przed 
stawiony przez p. W yszyńskiego budżet na 

1891.
Z  kolei w ybrano do W ydziału  pp Me- 

rinow ioza, W ł T erenkoczego i dr Borori- 
skiego, a zastępoami dra Adam skiego i J a ­
błońskiego D o  kom .sji kontrolującej w esz!' 
pp. Baczyński, Rozw adow ski i W yszyński 

Sprawę drobn go kredytu włościańskiego 
przedstawił p. Łin hoński imieniem komisji: 
1) Dolecą się Towarzystwom  zali zkow ym , 
ażeby działalność swoją rozszerzyły  nt a- 
dzielanie w łościan-kich pożyczek  hipote 
eznych am ortyzacyjnych z 5 letnim planem 
umorzenia, a jednak w pożyczb .eh takich 
nie um ieszczały w iększych kapitałów ponad 
w ysokość uaziałów  członków  i kapitałów 
gmin wiejskich, lokowanych w Towarzy­
stwach; 2) zaleca się Towarzystwom  zali 
eakow ym  zakładanie Tow arzystw  samoi­
stnych, lub filij w gminncn iejskich i w 
ty n celu należy żąd >ć subwencji ■ fundn 
szów krajow ych przy zakładaniu sam oi­
stnych Tow arzystw.

W  dyskusji nad tern. wnioski mi dr. Bro­
nisław D ulęba w niósł:

1) poleca się W ydzia łow i „Zw iązku* twu 
rżenie instytucyj zaliczkow ych w tych p o ­
wiatach, gdzie Die ma dotycbcżas instytn- 
cyj kredytow ych, opartych na zdrow ych 
zasadach;

2) „Z w iązek " ma ułożyć w rrunki, pod 
jakiemi włościanie niogliDy k orzy ; '.ać z kre 
dytn drobnego w T ow  zaliczkowych;

3) w zyw a się Tow arzysta a zaliczkowe, 
mające zastępstwa Banku krajow ego, aby 
by ły  rzecznikam i energicznym i kredytu hi- 
poteczn jgo  dla włościan u Banku krajo­
wego ;

4) minimum kredytu hipotecznego w ło­
ściańskiego w Banku krajow ym  oznacza się 
na 200 air.

P o  krótkiej dyskusji przyjęto pierwszy 
ustęp wniosku dra D ulęby, oraz następ iją 
cy  wniosek dra Lechow saiego :

„Zgrom auzenie w yrażając przekonanie, 
iż kwest ja kreaytn włościańskiego nie jest 
zai atwioną, poleca wydziałow i „Z w iąrku*, 
a ieb y  tak rezolncje wydziału, jakoteż dziś 
w yłonione wnioski lczw a ży l, rozesłał tako­
we Towarzystwom  zaliczkow ym  i oscboni 
aa tem polu pracującym  do zaapinjowania, 
a zebrane W alnem u zgrom adzeniu do u- 
chw aly przedłożył*.

P o  obBzemej dyskusji uchwalono wysłać

dną ł?ę  otarł cudzą, i dlatego godzien jest 
zaszczytnego wspom nienia w społeczeństwie, 
któremu ubył. B ył to człow iek  otwarty, 
pełen fantazji i facecjonis a  Urządzająo raz 
wieczorek na : pamiątkę powstania listopa­
dow ego w Kasynie sokalskiem , zaprosił 
starostę na prezeaa komitetu w m czorkow e- 
go. Swoją drogą starosta, jako taki nie fi­
gurował. lecz by ł n* wieczorku, ob e in y  i 
zajmował miejsce tu i obok  prelegenta śp. 
W iktora. W  sc: lej przyjaźni pozostawał 
niebosrazyk z ś p. K a-olem  Łomnickim., 
właścicielem W areża z  p rzyległoiciam i. O 
bydwaj zw ykle ronili w izyty. Razn pew ne­
go, m e zo ta w a zy  gospodarstwa w demu, 
zostawili esterow iersz: , Karol z W ikto
rem oyli tu w ieczorem ; W iktor z Karolom 
odjeżdżają z bólem *. Można śmiało twier 
azió że śmierć ś p Karola Ł  >mi ickiego 
zwaliła z nóg ta ‘-'ie ś p W iktora Od 
śmierci towarzysza, wotei *na z r. 1831 ni- 
gdv j iż nie można było w idzieć n ś. p. 
W iktora tego humoru jakim on przedtem 
tryskał. W yprow adziw  zy się z Sok* a do 
Lwown stracił w  jednym  tygoaain  dwóch 
synów: jedon zrnar1 z powodn konsnmoii, 
urąg! sam przerwał sobie pasmo życia w 
Żwielu jako dzierżawca tych dóbr. O jciec 
skamieniał z bolo ; miałem wówczas list od 
niego, w o n ą ł z n ego ból O jca Zadżumio- 
nych. O d tego cza-iu kompletnie podupadł 
na zdrowia. Jeździł do Lubienia; u lgę «nn 
to przyniosło, lecz stargane siły  nie po ­
zw oliły  podtrzym ać dłużej .skry życia . P o ­
mimo wad swoich> od ki rycb żaden śmier­
telny w olny ni3 jest, by ł to człow iek n ie ­
powszedni, gotów  do wsrelkich ofiar w iel­
ce szluchetny i prawy, to też nazwisko je ­
go nie powinno się zatizeć w pam ięci spo­
łeczeństwa, dla którego tyle pracował.

Rów nocześnie z ś p W iśniewskim  zmarł 
(o  czem donosiliśm y) także H enryk  K ru­
szewski we Lw ow ie, weteran z r 1831, 
ozdobiony krzyżem  yirtnti militari w 78 
roku życia. Zm arły gospodarzył długie lata 
w majątku żony v Ghorobrowie, w tutej­
szym pow iecie położonym  i pozostawił po 
sobie z ty-ih czasów najlepszą pamięć. P o 
śmierci jedynej swej córki, ufundował z po* 
ssgu tejże s y pendjum jej imienia dla m ło­
dzieży, oddającej się sądowniczemu zaw o­
dowi z którego właśnie jeden z  tutejszych 
urzęduików sądowych aorzysta. Cześć za ­
cnemu oby watelowi I Sf.

kiem polsk im ;
3, że ukończyli przynajm niej 18-ty rok* 

ż y c ia ;  _ do Rady państw:, petycję o zmianę różnych
i i silnej budow y ciała, ustępów, o StowaTzyszeniaoh zarobkow ych

gospodarczych z d. 9 kwietnia 1873 r
4. że są zdrowi > 5 ustępó

oraz zaenowanie się ich jest moralne i nie- j  gosp.
nrgaane; W  końcu przyjęto przytoczony we wc-zo

5. wreszcie na wyp »dek n.epełnoletuooci, sprawozdaniu wnios k p M emno
że rodzice lub opit kunowie zi ®-y»liją im wicza. Wnioseh p. Lechow skiego w spra­
na wybór tego zawodu.  ̂ w ie zmiany statutu, przekazano W yd zia ło -

W ysłużeni podoficerowie ces . król. kor w j zbadania.
puaów technicznych (i inżyni rji, artylerji 
i pionierów), którzy się w ykażą dobrą l i ­
stą kwalifikacyjną ze strony swoich pułków, 
maią pierwszeństwo przed innymi kandy 
datami

W e Lw ow ie 2 grudnia 1890 r.
Z  R ady  'W ydziału krajow ego Królestwa

Ns tem po zadek dzienny w yczerpano ; 
dla tego przew odni.zący  zamknął posiedze­
nie o g. 3 po południu.

JWMWwwt ' M m m a

się sp o łeczeń stw o  polsk ie  w k o l s k i e j  
I  ° ,8ce ?  K rak .w sk  sm

Orott w. r
.. „  . T. i i /  - 1 n Krakowskiem4) C zy m oże  P o lsk a  (rosy jsk a ) w yrzec

i ię o sob n e j a r m ji , a lbow iem  to , ja k  mi 
się zd a je , w arunek  sine qua n on ?

5) C zy  dostateczn em  b y ło b y  dla sz cze ­
re g o  poiednan ia  się P o la k ów  z R os ją , 
śe b y  R i.s ja , ja k o  starsza słow iań ska | 
l io n a r c b ja ,  gw arantow ała  P o la k om  zu ­
pełną sw ob od ę  ku lturnego i n arodow ego 
rozw oju  w  etn ogra ficzn ych  granicach  
polsk iego p lem ien ia , a  po za  tem i grani­
cam i zu p e łn e  rów noupraw nien ie z innem i 
plem ionanr P

N a tak  k ategoryczn e i sz cze g ó ło w e  D rugie posiedzenie tozpoczęło  się wcao- 
p y ta n ia , m o g ło b y  o d j '0 » ie d z 'e ć  ty lk o  jr z j ok «ło  goda. 9V2- Na wstępie odczytano 
oia ło  m a ją ce  od  sp o łeczeń stw a  p e łn o - j. telegram a życzeniami za Stanisławowa, a 
m oon ictw o do prow adzen ia  form alnych  {następnie podniósł przew odniczący położone 
rokow ań , a le  pism o pu bliczn e , zm uszone f przez delegata dobrom nskiego, p. Joach i 
lic z y ć  Się z t e m , że  jed n o n ieostrożn e ,  ̂ma Piątkow skiego, weterana z r 1831 , za 
nie dobrze  zrozum iane lu b  przez w rog ie  sługi około  rozwoju stowarzyszeń zarobko 
ży w io ły  przek ręcon e  słów ko 'm e g ło b j w ych. P . Piątkowski w słowach serdecznych 
stać «ię  pow od om  n ow eg o  ucisku  i n o - i  podziękow ał za uznanie, 
w ych  w ym ierzonych  p rzeciw  n a rod ow oson  Imieniem W ydziału  przedstawił dr. Wnrst 
naszej em sów , m oże ty lk o  ba rd zo  og lę  f sprawozdanie z c z y n n o ś c i  w ubiegłym  ro-

Zjazd delegatów
Stow. zarobkowych i gospodarczych.

(List „Kotjera Polskieuo“).

Lwów 8 grudnia.

Z prowincji.
(List K u r jera Polskiego).

Sokal 7 grudnia.

IM Ie to c L a . I K o c ł i a . .
O d dra Jaki o sk ie g o  o trzy m u je  Dzien­

nik Polski z B ‘rlioa  następu ją  ie p sm o : 
„Z e o w u  u prof. G ^rnardia  za szed ł jed en  
przypadek  śu re rc i skutkiem  zastrzyknię- 
eia iim fy K och a . U  ch orego , k tórego 
p łu co  lew e  zdrow e , a  praw e na szczycie  
ok a zy w a ło  naciek i (K aw erny stw ierdzić 
n o b y ło  m ożna), w strzyknięto  2 railigr. 
dn. 2 5 z .m ., pom im o, ż i  lek k o g o rą czk o ­
w ał pod w e cz ó r . N a drug. dz.ed  c io p lo -  
:a  się podum ała. D uia 27 z. m. w strzy ­
knięto mu 3 m iigr. G orączk a  w zm og ła  
się zaraz, p rzek rocz Ja  4 0  C . i trw aia  
aż do 5 b  m , w którym  to  dniu chory  
um arł. N a odnośnym  w yk ła d z ie  wspc* 
m niał prof. G erh rrdt, że  n iech ętn ie  ro b ił 
in jek cję , aia trudno Bię b y ło  op rzeć  p roś­
bie chorego.

„P rzy sze d łe m  tu  d o  p rzek on an iu , ż e z  
obserw acji w  B e r lin ie  nie można w ię ce j 
od n fiść  p o ż y tk u , niż z o b s e iw a c ji  w 
K ra k o w ie , i ch c ia łb y  i , aby  togo  p rze ­
konania n abrali polscy  lek arze . P rz y -

dn ic  od p ow ia d a ć  i to je d y n io  w  k w e - ktę wnosząc o przyjęcie spratwoidafniac da wia

Zgon  ś. p, W iktora W iśniewskiego, zmar padk ów  m ożna tu w d zieć  b  irdzo  w ie lo , 
łego we Lw ow ie 5 b, m , im usza mnie do napi ;a lo  są on e  porozrzucan o po w>elu kli- 
sauia kilka słów o m ebosaczyku. który dłu u ikaoh  i  nio o o se iw u ją  ich  tak  k ry ty - 
gi szereg lat przeżył w tutejszym pow iecie c z n ie ,  jak  w K raków  t  W spom n ę tu 
i dopiero przed dwoma laty przesiedlił sie t y ik o , ż c  prof. K orczyń sk i pierw szy ro- 
do Lw owa, gdzie przy ulicy Ł yczakow skiej b :ł w ym itry  ś ie lz io n y  in je k t ją  paw ię 
saknnił dom ek «  ogrodem, dotykającym  gór Kszonej. W  K rck o w ia  p r z jg lą d  przy >aa- 
i pagórków, ciągnących się od W y sok ieg o  ków jo s t  ba rd zo  ja sn ; , Do w szystkie 
Ztmp.n ku Krzywczyoom . —  W Sokalskim  m ieszczą się w  je d n e j k . . i '3 e ,  i sam 
pow iecie Ttrięo, m otta pow iedzieć, przeżył prof. R y d y g ie r  z zach ow ań  em  w szeik  ch  
niei oszozyk ostatnie lata sw ego ruchliw ego ostrożności, rob i in jeK cje , i iru i profe - 
żywota, bo odjeżdi ając ztąd do Lw owa, ;orow ie  sp ec ja liś c i dostarcza ją  ch o r y c h  
by ł iuż schorowany i prawie ruiną czb w ie  nie -b  rurgioznycb , roDią o b se rw a c jo  i 
ka. —  Ostatnie lata w tutejszym powiecie cod z .on m e  m ajJ stosow ne w yk iad y . N ad- 
przeżyf przy synu swym  Mikołaju, utrzy to zaś k ażdy  inoże chorych  ba d ać i od - 
mującym się z renty, w ypłacanej mc przez p ow iędn ie  p ru p ir.ity  m ik roskop ijn e  og lą - 
b. włascioiel*. M -szkaw skiego klucza w K o- dać. T u  w B srlinib przystęp  nie tak ła - 
notopacb. Czwartki K onotopskie swojego tw y , n atłok  lek a riy  w ię ss zy  i m e czu je  
czasu b y ły  znane i licznie uczę-izczane przez się te j sw o b o d y , i fk ą  spraw ia ży cz liw e , 
ludzi doDorówych, różnych zawodów, któ* rze k łh y rn , p rzy ja c ie lsk ie  p o s tę p o w a n o

stjaoh  zaBadm ozyoh. T a k  postąp ił sob ie  domośoi i wyrażenie Wyif.ial wi podzięko-" rycb gospodarze zawsze seideczme, po sta prof. R y d y g ie ia  w ^K rakow ie
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Do Kratowa więc panowie koledzy I
Z Berlina donoszą, że za dwa tygodnie 

ma być taka ilość środka Koehowskiego 
przygotowana, że bedzie można zaspokoić 
nią wszystkie żądania.

Z Paryża donoszą: Dr. Cornil o -
świedczył w swym wykładzie 7 gru 
dnia, że limfa Kocha należy jeszcze do 
tych środków tajemnych, których użycie 
zabronione jest przez prawo i w razie 
śmierci szczepionej osoby upoważnia kre­
wnych zmarłego do wniesienia skargi cy­
wilnej. Dlatego szczepił na klinice swo­
jej limfp Kocha takie tylko osoby, które 
oświadczyły z góry, że zrzekają się wszeł 
kich pretensyj prawnych. Sprawę od­
szkodowania materialnego roztrząsać ma 
dzisiaj z polecenia ministra komitet hi- 
fjen y

Zi e m ie  polskie.
Ltczba szkolnuch dzieci polskich na Gór­

nym Ślązku.

W edług Bpisu dzieci szkolnych doko­
na n go w maju 1886 roku uczęszczało 
do dzkół ludowych i średnich w 17 po­
wiatach górnoślązh ih wogó’ e 281 984 
uczniów i uczennic. Z liczby tej było 
dzieci mówiących wyłącznie tylko po 
polsku 159.828 (56 68 procent) a dzieci 
mówiących po polsku i po niemiecku 
22.660 (8,04 proceDt) czyli razem 182.488 
(64,72 procent) dzieci polskich.

Liczba dzieci polsk'"h po wsiach 
(65,43 procent) przewyższała liczbę pol­
skich dzieci po miastach (tylko 18,53 
procent). N ijznaczniejszą była liczba 
dzieci polskich w miastach powiatu ole­
skiego (29 procent), bytomskiego (51 
procent), rybnickiego (34 procent), lubli- 
nieckiego (45 procent) i pszczyńskiego 
(52 procent). Ilość rodzin polsl ich w po­
szczególnych powiatach wykazuje nastę­
pująca tabelka -

Liczoa Mówiących
rodzin tylko po poi. i nie

po polbku miecku
Pow iaty: proc. proc.

rybnicki 13.950 96 3 1,7
wielko-strzelec. 10.822 94 8 0,1
pszczyński 16.291 93,5 2 ,"
tarnowioki 7.264 92 J 6,1
oleski 8.088 91,7 5,1
lubliDiecki 7.123 91,7 3 4
klucz burski 6.415 83 9 11,0
kozielski 12.215 82 8 1 7
toszko-gliwicki 12 806 82 4 9,5
opolbki 19 178 79 7 6 6
bytomski 12 847 74 7 15,%
katowicki 15.548 7o 8 10,0
zaberski 11.65.) 62 6 21,6
prudnicki 14-236 57 6 3 7
raciborski 20.988 61,7 6,4
niemodiińsk 6509 12,2 6,2
głubozyok 13.246 4,2 1,8

Rozumie się samo przez się, że na
podstawie tychże liczb nie m ożja  ścisłe 
określić liczby Polaków, mieszkających 
na Górnym Śtązku. Bliższego wyjaśnie­
nia możemy się dopiero spodziewać po 
ogłoszeniu wyniku ostatniego spisu lu­
dności, przy którym uwzględniono także 
ojczysty język ludności.

Bądź co bądź, są liczby powyżej przy­
toczone bardzo wymowne. Okazuje się 
z nich ponownie wielka przewaga ludno­
ści polskiej na Górnym Slązku. Staty­
styka wyborcza mogła pod tym wzglę­
dem dotychczas dać tylko obraz niedo­
kładny, ponieważ ludność polska wybie­
rała tam dotychczas niestety tylko po­
słów niemieckich.

Wiadomości po. tyczne.
Z  francuzkwj Izby deputowanych.

Si,anow;8ko franeuzkiego ministra skar­
bu Rouviera, jak się pokazało, podkopa­
ne zortało przez napady radykalistów, a 
że zamierza on los swój uczynić zale­
żnym od losu projektów odnoszących s ę 
do podwyższenia niektórych podatków, 
postanowiwszy postawić przy tej sposo 
bności kwestję zaufania, ewentualność 
zatem przesilenia gabinetowego nie zda je 
sie być wykluczoną. Już nawet zaczęły do 
dziennikach obiegać pogłoski o składz e 
nowego gabinetu, według których Mćline 
ma zostać jego prezesem, a Juljusz Ferry 
otrzymać tekę rolnictwa. W edług innych 
pogłosek, Freyoinet, którego stan zdro­
wia wiele pozostawia, do życzenia, czeka 
tylko na przyjęcie go do Akądemjr; by 
się zupełnie od życia politycznego usu­
nąć i ograniczyć tylko na godnościach 
sekatora i akademika. Constans obejmie 
wtedy prezesostwo w Radzie ministrów 
wraz z teką spraw zagranicznych, Ribot 
tekę sprawiedliwości, Kazimierz Perior 
teaę 8 prą w wewnętrznych, a Fallihres na 
miejsce Floqueta, który naraził się stron­
nictwu umiarkowanemu, zostanie preze 
sem Izby deputowanych. Radykalni, jak 
widzimy, nic na tem nie zyskają, gdyż 
wskutek zaznaczonych zmian gabinet sta­
nie się jeszcze bardziej umiarkowany,—  
niemniej przeto zajmuje się Clćmenceau 
i jego przyjaciele podkopywaniem gabi­
netu, jakby jakim zabawnym Bportem, 
aż znowu wystąpi drugi, ale zręczniej­
szy Boulanger, który tym razem na do­
bre obali republikę. Odkąd stronnictwo 
radykalne rozpoczęło na nowo dawną grę, 
nowy duoh wstąpił w prawicę monarcbi- 
czną, atóra nie myśli już o uznaniu R e ­
publiki, a raczej przygotowuje się do 
wyzyskania sytuacji parlamentarnej, nad 
ktorei wytworzeniem tak pilnie i skute 
czme pracuje przywódca stronnietwatra- 
dykalnego.

Upadek Parnella.

Rozdział partji irlandzkiej już jest do­
konany ; są dwa obozy, — jeden składa­
jący się t. 50 członków, na którego czelf 
stoi Mar Car*hy, i drugi pod wodza Par 
nella złożony z 31 członków. W ystąpie­
nie antyparnelistów poprzedzone było gw ał­
townemu scenami. Mimo odezwy Glad 
btoneła, Parnell dał się skłonić prośbom 
swoich przyiaciół i postanowił do osta­
tniej chwili opierać się tym, którzy chcieli 
mu godność przywódca odebrać. Dep: 
towany Abraham żądał, aby uchwałę u- 
suwającą Parne'la spisać w osobny n 
protokóle ; —  Parnell widząc to, wy­
rwał protokół z rąk Mac-Carthyego, któ 
temu wówcsas podawał pirmo Abraham, 
zmiął je  i włożył do kieszeni. Mao-Crr-; 
thy żądał, aby udzielono głosu Abraha­
mowi. Parnell nie chciał tego uczynić i 
pozwolił przemawiać 0 ’ Connorowi. Mae- 
Carthy powoływał się na zwyczaje par­
lamentarne, na to Parnell: „Proszę mnia 
zostawić uznanie, co jest zwyczajem par 
lamentarnym, a co nie*. Mac-Cartby: 
„M im  dłuższe doświadczenie parlamen­
tarne, niż pan. Abraham pierwszy zgłosił 
oię do głosu*. Parnell: „A  ja  udz;elam
głosu 0 ’ Connerowi“ .

W  zgromaazeniu powstało wielkie o- 
burzenie. 0 ’ Connor postawił wśród stra­
sznego wzburzenia i hałasu wniosek, al y 
pismo Gladstone’ a uznać za nie wy starczają 
ci i żądać od niego wyraźniejszych oświad - 
czeń. Wtedy zabrał głos Parnell i zaczął 
gwałtowną krytykę pisma Gładstone’a. 
— „Kto —  zawołał —  ma być władcą 

Irlaadji, Gladstoue P“ Healy : —  „A  kto 
ma być władczynią Irlandji, pani 0 ’ Shea ?*

grzmiące oklaski parnellistów). Po ca­
łym szeregu innyoh burzliwych scen, 45 
parnellisiów z Mao-Carthym na czele, 
oświadczyło, że opuszczają saię, ponie­
waż Parnell nie chce dopuścić pod gło 
sowanie rezolucji i  brahama. W ówczas 
przekroczono wszystkie granice parla­
mentarnej przyzwoitości. Członkowie 
mniejszości wstąpili na stoły i krzesła, 
zaczęli krzyczeć: „Zdrajcy, tchórze, łaj­
daki ! Wrzask był ogłuszający. Straż 
policyjna, znajdująca eię w korytarzu o- 
bawiająe się bójki, pcsła*a po posil: i 
wn skowe. Zdawało się, że przyjdzie do 
czynnego starcia między obu stronam , 
rozsądniejsi jednak wpłynęli na uspoko­
jenie zbyt burzliwych żywiołów. Pośród 
wrzawy słycnac było głos syna Ma 
Carthy’ e g o : — „Postanowiłem popierać 
Parneda, ale po rozbiciu się układów z 
Gladstonem i biorąc na wzgląd, że dzięki 
postępowaniu Parnella, zagrożony jest 
Kome-Rule, głosować będę przeciw nie­
m u !* . . .

Nowy tumult, podczas którego młody 
Mao-Carchy, ku któremu zewszą i wy­
ciągają się p ięści, umyka ze sau. Co 
tający się anty-parnelhści przechodzą ao 
drugiego pokoju, gdzie pod przewodni­
ctwem Sextoa’ a przyjmują wniosek A- 
Drahama, aby Parnella usunąć. Justyn 
Mac-Cartby zostaje jednogłośnie wybra­
ny naczeln.kiem, ustanawiają też kom - 
sję, która ma na nowo podjąć rokowa­
nia z Gladstonem. Poczeia anty-parnell - 
śoi oddalają się. Kiedy Gladstonowi do 
niesiono o wyniku posiedzenia pa rtji n - 
lanazkiej, m ui on zaw ołać: „Bogu dzię 
ki, Home Rule ocalony I*

KiOHIKA LITEfiACKO-AKTKliTlCZM.

* W kró.ce opuści prasę wybór dzieł Klemensa 
Junoszy (Szaniawskiego), Który napisał baru.o 
wiele pown Jci, no.;e), tzkicow obrazków Będzie 
to „autorsLe* wydanie w objętości dziesięciu to 
mów i wyjdzie nakładem redakcji Wieku.

* Rubinstein „król fortepianu", j ago powsze­
chnie nazywają, ustąpił z piotesorstwa w konser- 
watorjum petersburskiem. Znakomity fortepian! 
„ta rozpocząć ma wkrótce podróż artystyczną po 
Europ.e Świa.t cały zna te koncerty „history­
czne" któremi Rubinstein porywa tłumy.

Parnell: „Jesteś pan nikczemnym
łajdakiem, żeby w ten sposób mówić o 
kobiecie wobec i^andzkieh gentlema­
nów 1“  —  (Przez kilka minut trwają
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Kror.ika zamiejscowa.
POLACY NA OBCZYŹNIE.

* P. K ornel Pajgert z Sidorowa w G alicji, 
syn poety Adam a, otrzymał na uniwersyte 
oie monachijskim tytnł doktora nauk spało 
cznych i państwowych ze stopniem „sum ­
ma cum H u d e ". Bronił on rozpraw y „O  
ekonomicznem położeniu szewców  g a licy j­
sk ich".

K U fllE I LWOWSKI.

* Marszałek krajow y ks. Sangnszko p o ­
w rócił do Lwowa. Zastępca marszałka w 
W ydzia le  kraj. p. Antoni Chamiec w yjechał 
do W iednia, dla wzięcia udziału w pracach 
Izb y  deputowanych.

* W  kościele archikatedralnym odprawił 
w poniedziałek solenne nabożeństwo ks. 
arcybiskup Morawski na intencję lwowskie 
go Stowarzyszenia m łodzieży handlowej, w 
dwóchsetną siednmagtą roczn icę jego zw o ­
żenia. W szystkie sklepy w mieście przez 
cały  dzień poniedziałkow y by ły  zamknięte. 
W ieczorem  odbyło  się tow arzyskie zebranie 
w K ole  m łodzieży handlowej.

* Na żebranin Bractwa N  P  Marji, k ró ­
low e! korony polskiej, miał ks. Jan Sie- 
mieński odczyt p . t. „Socjalizm  a czynny 
cbrystjanizm*.

*  Stowarzyszenie rękodzieiniaów  lw ow­
akich „G w iazda* w ysyła do R ozw a d ów , na

j pogrzeb 6 ; K aroliny z Ponińskiołr ks.
Lubom irskioj, jako swej donrodziejki i fun 
datorki stypendjum dla m łodzieży rę k o ­
dzielniczej, delegację ze sztandarem w liczbie 
12 członków  z prezesem p. Franciszkiem  
G ł"dzińskim  na czele, która z łoży  wieniec 
na trumnie 'm ieniem Stowarzyszenia.

* Szczepienia metody K ocha odbyw ają 
. się codziennie w celach diagnostycznych. 
I W ynik i są w ogóle dodatnie. Przeważna część 
leh o -ych  ’ eży  na oddziale chi-urgicznym , 
f resztę pacjentów mają na obserwacji pry
m arjuszo: dr. W idm an, Sawicki, Różański

* Pogrzeb śp. M aurycego K abata odbył 
sie wczoraj, przv nader licznym  udziale pu 
bhezności. Lwowska Izba adwokacka u- 
ch w aliła : w ystosow ać pismo kondolencyjne 
do w dow y, z łożyć na trumnie wspaniały 
w ieniec z napisem : „L w  >\/ska Izba adwo 
katów swemn prezydentowi* oraz upowa 
żnić adw dra Pom ianowskiego do przema 
wiania nad grobem  w imieniu Izb y . O l­
brzym i orszak otwiarał w óz z wieńcami, 
dalej postępow ały • Siostry miłosierdzia, Z  ł 
kład dla sierot, duchowieństwo, adwokatu­
ra i t d.

* Redaktorem ruskiego dodatku do „G a ­
zety lwowskiej* ma zostać jak donosi „G az, 
N ar.* —  kt Bubrowicz

KURIER PROWINCJONALNY

* Z  Czerniowiec otrzym ujem y wiado 
m ość. P olacy  sadegóiscy  zw y c ię ży li! Z a - 
atwi»,ąc protest Polaków z Sadagóry bu ­

kowińskiej krajowa Reda r-zkolna, nt mo
opinji. złożonej przez inspektora p Żan- 

kowskiego i przn* okręgow ą Radę srkolną, 
orr>;ekła ostatecznie, że w szkołach ludo 
wych w Sadagórze ma być  udzielaną dwa 
razy tygodniowo nauka języka polskiego 
dzieciom polskiej narodowości, a to począ 
wszy od klaey I  Rozporządzenie to nosi 
datę 27 listopada i  znajdnje się już w rę­
ku dyrektora szkół sadagórskich. Łatwo 
pojąć radość rodaków ntszych  w aa la g ó - 
rze i wdzięczność ich z jednej strony dla 
gorliw ego obrońcy ks kanonik a P iotrow ­
skiego, z drugiej zaś dla inspektora Wian­
kow skiego i przewodnicząceg< okręgow ej 
R ady szkolnej o. k  starosty p, Barleona, 
którzy z całą sumiennością zbadali sprawę 
i bezstronnem sprawozdaniem przyczynili 
sir do wymiaru sprawiedliwości.

Pełnom ocnicy galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziem skiego np Bukow inie, ba 
wili ubiegłego tygodnia we Lw owie, aby 
porozum ieć się ostatecznie z dyrek -ją gal. 
Tow arzystw a kredytow ego ziem skiego w 
sprawie rozszerzenia działań tej instytucji 
na Bukowinę. Porozum ienie nastąpiło cal 
kowite i wspomniana dyrekcja na najbli 
ższem walnem zebrauiu członków  T ow arzy­
stwa (z początkiem lutegc) przedstawi wnio 
sek o odpow iednią zmianę statutów, co gdy 
nastąpi, Tow arzystw o niezw ioczm e zacznie 
operowa ć na Bukowinie

Franciszek Sehmalenberg, 22 letni przed 
mi iszcz&nin z przedm ieścia K aliczanki, o b ­
wiesił się 1 b. m. w stajni, a powodem sa 
mobójstwa miała być okoliczność, iż rod z i­
ce nie pozwalali mn żenić się z pewną 
dziewczyną.

* D i A leksaudor Celewicz. specjalista w 
chorobach płuc rosa  i gardła, pizeniósł 
się ze Zbaraża do Tarnopola

* Z K ołom yi piszą n a m : D . 6 grudnia 
o północy, osobow y pociąg idący ku L w o • 
wu, przejechał m iędzy Zabłotowem  a Snia 
tynem jakiegoś chłopa na śmierć. Prawdo • 
podobnie chłop ów miał zasłonięte uszy, i 
nie słyszał nadchodzącego p cs ią g j.

* W  Zamarstynowie, koło Lw ow a, zmarłe 
Józefa  Saw icka, wdowa i -m erytka po b. 
woZDym magistratu lw owskiego, licząc 108 
lat życia. Zmarli, pobierała przez lat 60 
emeryturę.

* W  Bannime, ws: w pow. Kamione
c k im . napadło trzech złoczyńców  około 
półn ocy  na karcam ę; na krzyk napadnię­
tych przą biegła straż nocna której udało 
się zbrodniarzy przychw ycić i oddać w rę­
ce sprawiedliwości

W USTRONIU.
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Ten i ów spojrzał boi źli wio i zaczął 
się cofaó, kilku jednak odważniejszych 
naprzód się wysunęło, wołając :

— My z wanii, Ołnksa. z wami I
"i*—  Chodźcie, chodźcie, ja  wiem, gdeie 
bies siedzi!

Poszli za nim, uzbroiwszy si^ po dro­
dze w co kto mógł, ten w widły, ów w 
cepy, inny w kosę, wstąp,li do sadyby 
Nykoły, a gdy tam nikogo nie zastali, 
za świeżym śladem na Śniegu pociągnęli 
prosto ao kniei.

Pod dębem, na łące, widać było śnieg 
odgarnięty i mogiłę świeżo 'sypaną, a na 
niej krzyż z dwóch kawałaów drzewa, 
prętami związanych. Przy m ogile, jak 
skąpiec, gdy swych skarbów strzeże, sie­
dział Nykoła i wzrok ponury puszczał na 
ckół, pilnie nadsłuonująo. Gdy w krza­
kach za8zeleśoiało, głowę podniósł, a choć 
ujrzał Ołeksę i chłopów uzbrojonych, ani 
z miejsca się nie ruszył, an> nie pooladł 
ze ztraohu.

— Patrzcie, gdzie bies siedzi 1 —- krzy­

knął gajowy. — Chryste panie dopo­
móż 1

Z temi słowy chwycił strzelbę, odw ódł 
kurek i wymierzył, Na panewce błysło, 
ale strzelba nie wj paliła. Teraz dopiero 
Hnat, z wszystkich najrozumniejszy, 8Doj- 
rzawBzy przez ramię Ołeksie, zaw ołał:

— Ależ to nie ditko, to bunowutyj Ny­
koła!

— Ditko t Ditko! — powtarzał gajo­
wy i strzelbę za lufę chwyciwszy, pod­
niósł kolkę do góry, by mą Nykole gło 
we rozstrzaskaó, Ilnat jodnak drogę mu 
zastąpił, wołając:

—  Stój Oleksa! Stój 1 Przecie to chrze­
ścijanin, jak p»a me wolno go zabijać! 
Jeśli zawinił, niech przed sędzią odpo­
wie.

Chłopi zatrzymali Ołeksę i strzelbę mu 
odebrał., a potem związawszy Nykole rę­
ce na plecach, odprowadzi., go do wójta, 
który tego samego dnia odwiózł go do 
miasta.

Sędzia śledczy badał go mika dni, a 
ponieważ mu się zdawało, że ma z wa- 
rjalem do czynienia, więc do Lwowa go 
odesłał. Tu, w gmachu na Kulparkowie, 
siedział między ludźmi, którym Bóg zmy­
sły pomieszał.

He tam czasu strawił, nie p1 mię tał. 
Nareszcie zeszli się lekarze i orzekli, że 
albo ten człowiek woale nie jest obłąka­
nym, bąaź tez jego choroba nie jest nie­
bezpieczną. 8ąd wziął go napowrót w 
swoją opiekę, lecz po niejakim czasie 
puśoił go na wolność.
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*  W  Lntowiskbch odbył sie ślub panaj 
G izeli Fripplów ny, cOrki poczlmistrza % p. 
W łodzim ierzem  G ab łą , -uskultsntem sądo­
wym .

* StamsławowsKa Radl miejska na posie­
dzeniu Ini i 13 listopada b. r. przezn aczy ­
ła kwotę 70 złr. w. a. uzyskaną ze sprze­
d a ły  pierwotnego grobow ca śp Agatons 
Gillera, na fundusz budow y pomnika śp. A . 
Gillera, i takową kwotę uchwałą z dnia 14 
listopada b r. 1. 10735 na rę :e skarbnika 
komitetu p. A lbina I  mirowicza złożyła, za 
który to dar komitet zarządzający fundi; 
siem  budow y pomnika Szanownej Radzis 
miejskiej najserdeczniejsze składa p o G ię  
kowanie.

KURiER POCZTOWY.

* W  Alwernji otwartą została d. 6 b m. 
stacja telegraficzna, połączona z urzędom 
pocztow ym  z ograniczoną służbą dzienną.

KONKURSY.

* W sądzie obw odow ym  w Jaśle opró 
łn ioną została posaui lekarza więzienn g c 
z w ynagrodzeniem  rocznem w kw ocie 200 
złr., tudzież dodatkiem w kw ocie 50 złi 
aa pełnienie obow iazkó v chirurga. Podania 
o tę posadę przy dołączeniu dyplomu do 
która wszech nauk lekarskich wnieść na­
leży do dnia 27 b. m do rre.zydjum sa lu 
obw odow ego w Jaśle.

MIANOW aNiA.
* C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­

mianował Bolesława Pawlusiewicza, wachmistrza 
zandarmerji w Bochni, kancelistą przy r. k. Są­
dzie powiatowym w ttorjhaąh

* Namiestnik przeniósł praktykantów koncepto­
wych c. k. Namiestnictwa: Marcelego Madurowi­
cza z Brzeżan dc Sniatyna Michałii Zawadzkiego 
z Mielca do Doorjmila, Kazimierza Waydowskie- 
go, z Bóbrki do tiambora, Aleksandra Swiej^ow- 
skiego z Przemyślan do Bóórki, dra Bronisława 
hit Bomera, ze Lwowa do Brzeżan i Jana Muoła- 
ehę ze Lwowa do Mielca.

KURIER W ARSZAWSKI.

* W  K ur je r  ze warszawskim zaczęła się 
dtukować nowa powieść Michała Bałuckiego, 
P- t. Z  mętów społecznych. Treść suczer- 
pnieta z życia krakowskiego.

* W  Królestwie Polskieo. zaczną w h si- 
toe szczepić karbunkuł rog temu bydłu. 
Komiicja lekarsko weteryns.ryjna zawiązana 
w tym knrun.kn w Petersburgu, wyprę co 
w ywa projekt powszechnego szczepienia 
karbunkułu w Rosji.

* Gazeta Sądowa donosi, ż «  prokuratu­
ry  n jnała za konieczne stosowania ja k n  j-
nrowazyot środków d o obód f ik cy jn ie  ban­

krutujących.
* Kaliszamn donosi iż, wskutek rozp o ­

rządzenia władzy, w ójci gmin i sołty3i o- 
głosił we wszystkich ws'acfc nnuwtr. kary 
dta ty c h , ktćrzyby  przechowywali , zbro 
dniarzy Paw lak* i W yroskiew icza, znany 
morderców z pociągu kolei warszawsko-bj 
gowskiej.

* Mirosław Dobrjnrisr<ij, urzędnik dc 
szczególnych poruczeń przy jener* '-gube» 
nntorzo warszawskim, otrzymał uwolnienie 
od służby. C zyżby się Hurce już sp rzy ­
krzyła działalność czyno wnika ?

* K onsert Pauliny Lueea w W arszawie 
ściągnął b. liczn jeh  słuchaczów, którzy 
przyjm owali artystkę z sympatją

* Przed laty kilkanaBtu był w W arsza­
wie nauczycielem gimnazjalnym p. T eodor 
Skalski, i jako kandydat do :>auk filologi 
czno- historycznycn, wykładał jeżyk i sta 
rożytne. D obrowolnie opuściwszy służbę 
rządową, p. Skalski, wstąpił do warszaw 
skiego uniwersytetu i ukończył w ydział ma 
tem atyczny również ze stopnie .u kandydt- 
ta. U k  m ezony filolog i matematyk przez 
parę 1-r guwernerowa., s następnie udał 
się do G enewy gdzie po raz trzeci roapo 
czął studja uniwersyteckie a mianowicie 
m edyczne Rodak nasz, po napisaniu roz­
prawy, doktoryzował się w Zurychu F ilo ­
log, matematyk i dr m edycyny, p T eodor 
Skalski, przyjechał becnio na krotki czas 
do kraju, wraoi bowiem do Genewy, gdzie

X V III.

Hrabina na pogrzebie męża była s'l 
niejszą, niż się tego może nic jedi-n 
spodziewał, a p och od z iło  to ztąd, że na 
kilka dni przed 'ego śm iercią, była 
przygotowywana przez lekarzy.

Operator, atórego dr. Mroczyński 
przysłał, po zbadaniu chorego, od pier­
wszej zaraz chwili żadnej nie robił n ™ 
dsiei.

Hrabina nie mogła zrozumieć, dlacze­
go dr. Mroctyński, numo solennego 
prz rzeozenia, nie wrobił i w mieście 
został. Ooerator nie umiał je j także 
tego wytłumaczyć. Czyżby nie chci .ł 
być przy skonie przyjacie a , by sobie 
boleści zaoszczędzić P W keżdym razie, 
nieobecność jego w tak strasznej chwili 
jej życia , była dla je j duszy tą kroplą 
ostatnią, która czarę boleści po wierzch 
wypełniła, i gdyby nie miłość dla dzieci 
i nie słodkie perswazje ke Tadeusza, 
biedna kobieta możeby zmysły postra­
dała. Miłość jednak macierzyńska i 
wiara głęboko zakorzeniona, były teuii 
skrzydłami cudownemi, na których uno­
sił się jej duoh skołatany, trzymając się 
zdała od czarnej rozpaczy.

Dnia trzeciego, po odjeździe doktora, 
przybył proboszcz z wiadomościami o 
nim. Doktor jadąc dorożką nu k ob j, 
wypadł z mej i potłukł się niebezpie­
cznie. W  tydzień później, a we dwa dni 
po pogrzebie hrabiego, otrzymał ksiądz 
nową wiadomość. Doktór leeząo się na 
potłneienie, dostał równocześnie gorą­

czki tyfoidalnej, która podówczas pano­
wała we Lwowie epidemicznie, i dlatego 
;»n: me wracuł, am nikomu o sobio nie 
dciKigił. Proboszcz odprawił zarai. mszę 
św. na .nieuoię jego wj zdrowienia.

Dopiero po sześciu tygodniach dr. Mro 
czyński zjawił się w Ustroniu. W yglą- 
di ł .  jab eioń dawniejszego człowieka. 
Widać było, że przebył chorobę ciężką, 
że wiriał między życiom ,a  śmi orcią. 
Hraoma ujrzawszy g o , uśmiechnęła się 
pierwszy raz od śmierć’ męża, a choć w 
tym usmiochu więcej było ł'iz , niż ra 
dości, zawsze on św iadczył, że p o ja w ia ­
nie się doktora wiewało balsam w jej 
duszę zbolałą.

Poszli razem na cmentarz. W  podzie­
mi >ch hrabina gorzko płakała; doktor 
najpierw trumnę ucałował, potem ukląkł 
i zaczął się modlić. Odirąd go znała, 
pierwszy dopiero raz widziałc go ua ko­
lanach, korzącego się przed Bogiem.

D octor nie zapomniał o tym domu go­
ścinnym i przyjacielskim, ale przez 
wzgląd na wdowę, która pragnęła spo 
koju i samotności, rzadko w nim teraz 
bywał. Przyczyniło się do tego w w iel­
kiej mierze i to, że proboszcz, jego sta­
ły towarzysz, mueiał wciąż być w mie­
ście.

Nieporównany ten kapłan przez oavą 
zimę nie zaprzestał prac/ w kosę ele, a 
gdy dla wioikich mrozów w połowie gru­
dnia robót murarskich musiał zaniechać, 
sprowadził malarzy, ustawił rusztowania 
aż pod fklepienie i kazał im kościół ma 
lowaó. Fraei. postępowała wpra wazie

zwolna, za to dobrze, ksiądz co godz na 
wpadał do kościoła i rzemieślników d i 
wytrwałości zachęcał, z narażeniem żę­
cia wstępował na rusztowanie, aby ma 
lowidłu z blizka się przypatrzeć; r.ie do­
jadł, me dospał i marzył tylko o koście 
le. Zasługa jego była rem większa, że 
me miał nigdy zdrowia, a teraz wśród 
ciągłego wysiłku i znoju z tczynalo ma 
się ono psuć coraz bardziej.

Nari ;hodziła Mr lelkanoe. Probos cz z . - 
cierał ręce z radości, bo restauiaoja k o -  
ścioia już o tyle posr.ąp ^a, że spodzie 
wał się przyjmować w mm swoich para ■ 
fjan w dzień Zmartwychwstania Pańskie 
go. O 6-tej rano, czasem nawet wcze­
śniej zrywał się z łóżka, przywdziewał 
futro, mepłe obuw]e i bi'>gł do kościoła 
słuchać spowiedzi, do której tysiące sie 
cisnęły. W  wielkim tygodniu gorliwość 
jogo jeszcze się zdwoił*. Prócz spowit - 
dzi i nabożeństwa, miewał teraz cod* ećr 
kazania i nauki. Napróżuo katecheta 
szkół miejscowych ofiarował mu swe-e , 
usługi, chcąc go zastąpić, proboszcz ser­
decznie mu dziekowa':

—  Bóg zapłać! Macie i wy zajęcii 
po uszy i ledwie mu podołać możeci 
Zresztą ks'ądz katecheta mieszka n >- 
przedmieściu, a ja tuż przy koście I 
Wierzcie mi, łatwiej mnie, r i i  w am .. .  4  

I biegł do Konfo-jonalu, wstępował rm 
ambonę, spawał prz«d ołtarzem cnrzo. , 
grzebał, kuteohizmował, jednej cLwiii mo 
stracił.

(Dalszy dąo nastąpi).
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m<i aostać nsystentem p r iy  k s te d n e  anato 
m ji patologicznej.

ĘKURJER WIEDEŃSKI.

* Genjalny anatom, prof. J óze f H yrt) 
obchodził *y tych dniach barazo u rO cy ś '“ie 
ośm diirsiątą rocznicę swoich urodzin.

* D o Neue Freie Presse telegrafrją  z 
K rakowa pod data 8 b, m, : W czora j usi­
łow ało ok oło  20 włościan, pochodzących  z 
Kró'estwa Polskiego przejść granicę rasyi 
ską Baran, ctlem  wyem igrowania wraz z 
rodzinami do Brązy lj'. W ładze graniczne 
ostry stawił ły  emigrantom opór, a m w et 
groziły  użyciem broni, gd yb y  się w y 
chodźcy natychmn st eofnąd nio chcieli 
D la pow trzymania prądu em igracyjnego 
m iały rosyjskie w ładze zarządzić, że rolni 
kum, którzy sprzedali już grunta i nieru­
chomości, będą one bezwłocznie zwrócone, 
nawet bez natychmiastowej spłaty ceny 
knpna, a nabyw oy bertą w takich warun­
kach surowo karani.

KURIER BERLIŃSKI.

Kl.inische Wochenschrift o

sk ie4 w yroby , sztylety, siodła i t. d., któ 
re sułtan Mulej Hassan przysłał w darze 
cesarzowi W ilhelm ow i, b y ły  fabrykatami 
nirmieck»emi. T u reck ie  kobierce masami 
idą ze Slązka do Li wantu, a muzułmanin 
okryw a głow ę swoją fezem, pochodzącym  
z W irtem bergji

Pamiętniki. Niebawem ukażę stę parnie 
tniai pani Rozalii Montmasson, rozwiedzie 
ne; m ałżonki p. C risp iego ; charakter tych 
zwierzeń w yw oła praw dopodobrie wielką

żmowski) 6) W ybór Zarządn powiatowego. 
(Sprawozdawca dr. Franciszek Paszkowski).

K ażdy Za ząd K ółka rolniczego zechce 
po otrzymaniu tej odezwy w ybrać Sprawo­
zdawcę, k tó ie g i zadan;em bedzie p rze .sta ­
wić na zjeździe jak najkrócej Btan K ółka 
i czytelni.

O tej odezw ie zechce każdy Z  irząć K ó ł­
ka rolniczego zawiadomić wszystkich człon 
ków  K ółk a
działn w zieździe. oraz

i zachęcić ich do licznego u- k jodków  technicznych 
zjeździe. °raz najpóźniej do 20 Dosiadła. na

sensację w e W łoszech. Autorka urodziła się grudnia b. r dad wiadomość (do rąk dele- 
w skromnym donrku zakr stiaua w parafii gata T ow . K ółek  rolniczych dra W ilh  Ima 
Saint Jariox, w Sabaudji, by ła  z zawodu D adleza w Krakowie) ln członków  K ółka 
praczką i poznała p. Crispi w roku 1854 w eźm ie ndział w zjeździe ,

grudnia 1890gdy jak i zw yk ły  jeszcze śm>orte)nik przy 
by ł na rekonw alescencję nad brzegi jeziora 
Anneey. Podobała się przyszłem u mąż >wi 
stanu i w yjechała z nim do Malty, gdzie 
ją Crispi poślubił, lecz po dwndziestohłtniem 
pożyciu, w roku 1874  porzucił, aby się z 
Im ą  ożenid.

*  Berliner
glosiłs świeżo interesującą prace głodnego 
baktęrjoluga, prof. K arola Frankla, ucznia 
K ocha, o je g o  usiłowaniach wynalezienia 
środka przeciw  błonicy , resp przecir~ zr 
rażeniu tkanek bacillnsami Lofflera i inne 
mi, w yw ołującem i dyfteryt. Dodwiadcaenia, 
robione z zastrzykiwaniem bacillusów, oraz 
ich produktów, nie w ydały  pom yślnych re 
zahatów Natomiast szczepienie wolnej o d ! Umarł r. 364 
zarodników, tndzież zarazków cieczy, w ) 
której hodowane by ły  bacillusy, czyniło 
zwierzęta, brane do doświadcz) ń, odporne- 
mi na działanie bacillusa zaszczepionego 
tym że zwierzętom w e dwa tygodnie p ó ­
źniej. Szczepienie okazało się natom iast j 
bezskuteeznem w w ypadkach rozwiniętej 
■aż choroby, oraz w tym ra z ie , kiedy 
wstrzyknięcie bacilluBÓw w krótszym, niż §
14 dniowym po szczepieniu nastąpiło o 
kresie Naidwieższy zad numer 
W ft. zamieścił a rtyk u ł, poch idzący z in -1 

stytutu higienicznego K ocha, o wypadkach 
zabi zpieczenia zw :erząt od zarazku błonicy j 
i tężca. Podana metoaa leczenia oraz za- ?

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dzid dnia 11 grudnia obchodzi K o 
dciół katolicki uroczy itość dw. Damazegu 
wyznaw oy. Rodem  by ł z D: “zpanji. W stą 
pił ns stolicę P :otrową pc dw. Feliksie

Kalendarz. D z iś : dw. D&mazego, w y­
zn aw cy ; ju tro : dw Aleksandra.

Kalendarz historyczny. 11 grudnia 1287 ■ 
rok u : Najazd M ongołów  na Polskę. 1Knl w 4 1
r o k u : Koronacj.* króla Aleksandra.

rl

W  K rakow ie 1 
X  J ózef Pelczar, r,elegat Pow. Kółek roln. 
A  Milieski. prezes Rady o. Ignacy .A ltow sh  
F  Paszkowski, w ice pr. R. p. del. '\ 1*.. roi
D r. Wilhelm Dadlez, del. T ow .K ółek  roi. 

D r Antoni Malkiewicz.
D r. Ostafirj, sekretarz R ady pow krak.

Rocznicę 25-letniegu istnienia obchodzi 
w dniu dzisiejszym stowarzyszenie „ Bra­
tnim pom ocy rękodzielników i przem ysłow ­
ców krakowskich “ ; ranc nabożeństwem u - 
roczystem  w kodciele 0 0 .  Dom inikanów, 
wieczorem zad uczta składkową. Z  okazji 
tej zasyłamy pożytecznej instytucji ży cze ­
nia dalszego rzetelnego rozwoju i  pom yśl­
ności. Szczegółow e sprawozdanie z działa l­
ności Tow arzystw a odkładam y dla biakn 
miejsca do następnego nnineru.

'WainB zgromadzenie Tow arzystw a Bur 
sy dla synów nauczycieli, nauczycielek  i t. d. 

| odbyło się 8 grudnia r b. pod przew odni­
c tw e m  p. Jabłońskiego dyrektora c. k. żeris. 

em.n. naucz. P rzew odniczący, zagaiwszy 
posiedzenie ośw iadczył zgrom adzonym , iż 

1 501 okładki na rzecz Bursy wpływają regnlar 
nie od członków, a uzbierane kw oty nmie 

C zczon e będą na książeczkę K asy  oszczę­
dności ; dalej, że Tow arzystw o Bursy udzie

n r e a . t r .

Siódmy występ Heleny Modrzejewskiej w Dul iii
Feuillet’.;.

Jedną z wielkich zalet i właściwości ta- 
lontu Modrzejew ikiej jest dziwnie delikatne 
odczucie oharakteru, w jaki się artystka 
w c ie la ; umie ona uwydatnić za pomocą 

których  tajemnicę 
posiadła, podzielić na dwoje postać odtwa­
rzaną (k ied y  tego wymaga potrzeba) : Da- 
lila umie pokazać widzowi, czem iest w isto­
tne, a jednocześnie drugą stronę swej fizjo- 
giaomji umie innem dw iatłer oblać,’ aby 

ęcbający się w niej kom pozytor R  iswein 
w idzieć m ógł ty lko kłsm an , *hoć na po- 
"ór  bardzo silne względem  niego uczucie. 
T en  p o d z ia ł,

W iP deń  11 grudnia Om gdaj od­
była się kilkogouzinna rada mini­
strów; jaK przypuszczają, zajmowa­
no się na niej oświadczeniem, jakie 
rząd ma z ’ ożyć o obecnej fazm ak­
cji ugodowej w ciągu dyskusji nad 
prowizorjum budżetowem.

Berlin li  grU dnia. Norddeutsche A ll-  
gsmeine Zeitung stw ierdza, że  rząd r o ­
sy jsk i p o zw o lił k ilku  n iem ieckim  oficerom  
dla w praw y w ję z y k u  rosyjskim  p rze b y ­
w ać ja k iś  czas w K azan iu , z tern w yra - 
źnem jed n a k  za strzeżen iem , że  n ie m oże 
b y ć  m ow y o u w ażan iu  tego  w  p rzy sz ło ­
ści ja k o  praecedens ; p ozw olen ie  je s t  j e ­
dynie iedu o-razow e.

tak misternie u w yórtn i^ nyI Pftl*yŻ H  grudnia Izba przyjęła 
nrzez M od rze jew d ą , odpow iada najtrafniej! bud zet więksZOŚC’ą 363 głosów  prze 
cb rakterowi bohaterki Feuilietowskiej. ' '

0  samym dramacie bardzo dow cipnie p o ­
w iedli ał gdzieś Chm ielowski, że po jego 
skończeniu „kokietk i się uśmiechają mora

II.

i Z Akadeniji Umiejętności
^ 1,U /  S zwyczajne W ydzia łu  filozoficznego Akadem ji i

me j Umiejętności odbędzie się 15 grudnia 1 8 9 0 , r*ł8*on”  
r. t, j. w poniedziałek o godz. 6 w ieczór, \

, , . . , . . i umie używ ać bardzo skutecznie. Chwila pa-
Poeiedzenie j JL Ry nom naucayeielBkim stypendjnm p o . trgftnill r ^  4  na w ktAPręj

..................... " n t ł r  r0<ame' ,^ a ! r _ Zg: 0™ad“ n!U! ^ J lB ie d z i m i r t  w a g a ' m im ochodcr wypo
w iedz'ant że  dziew czyna „m ieć musi su

50 złr. 
rnszono mydl, czy  nie m ożnaby udzielać 

um także córkom  nauczycieli, jeżeli 
na k tóre® :'d r . Miodoński zda sprawę z r o z -t8^  ^ z U łc ą  w wyższycL zakładach nauko- 
prawy paieografic.ncj; Oi T retiak: N ie . j y ch ' D,08ok ten p ob aw ion y  przez je 
które mumenta w życiu A. M ickiewicza n a l dneg °

cen ary, 
kia-

stosowanej prze profesora

W niosek 
z członków, w ym agający amiany

b( spieczenia podobną iest zupełnie do' { podstewi* świeżo ogłoszi j  ch materjałów; Btatut'1- oddano Zarządowi do zbadania, aby
Dr. W i t k i e w i c z :  O rękopism ach poezji na najbliższem zgromaazeL.u przedłożył od
Kalnmacha, P* ,iednie ' ' “ i0"151-

Poseł St Szczepanowski bawi w n a -j K om isja lustr ,cyjna wykazała, iż fnndu- 
D.:er ^iedcie. B*e ? 9 rsy  nmieszozene i książeczkach Ka
° P K olosw a ry  dyrektor mchu kolei p a ń -, fy^oszcządnodci, T o warzystwa zaliczkow ego
stwowef, pow rócił z W iednia.

;KUkJER PARYSKI.

* Saint Saens opuścił Paryż odpłyną]
aż za w yspę Ceylon, gdzie zimę przepędzić 
i smierzi W  lieabie dzieł, nad któremi p r a - ’ 
cować znakomity m nzyk zamierzi., znajduje Dr Henryk Wislowiejski ma objąć wy

. . . . . .

się poemat W iktora H ugo Eviradnas który :łnd7  RnatomB » fizjo.og-ji na w yuziale rol- 
Si int Saens chciał illustrowa ! mi -y k a  jeszc-e  n,( zy m W szechnicy  Jagiellońskiej

3 P. Witołd Pruszkowski,

- i K asy powiatowej, wynoszą po dzień 31 
grudnia 1889 roku 12.360 złr. w. a. D o 
Zarzadu B m sy w ybrano na rok 1891 pre- 

Jabłońskiego, zastępcą p N izioła,

za żytia  poety, ale małe nieporozumienie
z » “złe mie y y  nimi, stanęło temu ns prze- n,a rz bawi od dni
szkodzie. H ugo mianowioie, chciał osobiście 
zrob>ó libretto , nr co Saint Saens n ie . 
p w ystaw ał, pragnąc je sam napisać, jest i nPlL d a k t o r a  
b cw io m , jak wiadomo, i poetą O becn io j 
przeszkody tej niema. Saint Saens ron za- i 
miar ńajusać dwuaktową operę z poem atu ,! 
o którym mowa

utalentowany 
kilku w K ra 

kowie. Artysta pracuje obecnie nad portre 
tern natnralnej w ielkości p. Zygmunta Sar- 

Świata".

, , .. . j  i ’ tepianie podczas której ona zadnebt aa sto>
skarbnikiem p. FreiBendanza, sekretarzem _ . x_____   u   i ____

ciwko 54. Prawica wistrzymała się 
od głosowania. Budżet zarówno jak  
i projekt ustawy o pożyczce przyj­
dzie teraz pod obrady senatu. W y­
sokość pożyczki ma dojść do 870 
miljonów.

Petersburg 11 grudnia. L ad a  dzień  
jezek u ją  buneroi W ie lk iego  k sięcia  M 1-  

k o ła ja  M .k o ła je w  cza.
Rzym 11 grudnia. Na rozkaz 

jenerała zakonu- Jezusowego sześć 
dziesięciu Jezuitów przygotowuje się 
tutaj do wyjazdu do Niemiec.

Rzym 11 grudnia. Mowa trono­
wa wita nową Izbę, której wybór 
dowodzi ufności narodu do dotych­
czasowych instytucyj. NieDezpieczeń- 
stwo międzynarodowych zawjktaii zo ­
stało przedtem usunięte. Izbę czeka 
wyłącznie pokojowa praca, w szcze­
gólności zaś umocnienie finansów. 
Król przypomina wreszcie, że we­
dług tradyeyj swojego domu zawsze 
się trzymał stale praw władzy oby­
watelskie) ; zawsze bronił i ( bronił 
kościół swoich ojców, h»z uwłacza­
nia jednakże i ujmy dla nnyeli wy 
znań; nie może dozwolić, iżby w 
imieniu t e g o  kościoła czyniono za ­
czepki na powagę jego  zwierzchnej 
władzy w celach politycznych. W ło­
ska mimarcbja jest dla całego świa- 

odznacia  się piętnem w ielkiego "ta rękojmią pokoiu wolność*.
A  dslej następuje je g ' gra na far- L o n < l y n  j j  g r u d n ia . W czorajsze

liści beczą jak jagnięta, pom iędzy które 
wilk się wciśnie, a dusse sentymentalne 
waayclmją i płaczą nad losem niewinnej 
ofiary* ; mnieisza o to. jeżeli M odrzejewska 
miałe tu spose ncdć przesunąć przed ocza ­
mi naszemu rozmaitość kam eleonową barw 
w kolorycie fiziognomji księżnej Le^ncry 
Falconieri.

ISeena w loży  jest niezrównaną w zaebe 
wa liu  p-izorOw chłodu księżnej w obec opo 
wiadań C am ioli’ego o Rosweir.ie, podczas 
gdy  w  piersi zaczyna drgać żądzr niepoba 
mowana poznania m łodego artysty. Modrzę 
jew sk- ma w  mimice swoiej szczegół k tó ­
ry nadaje tw arzy w yraz ironii i zaestiza 
słowa ar*ystki M ówim y o sarkastycznym 
M odrzejewskiej uśmiecha, ściągającym  pro 
wą stronę jej u s t ; jest w nim akcent z ło ­
śliwości bardzo silny, którego a -tystka

ohoty“ , npnszczenie chustki ns scenę wraz 
z Dukietem, rzuconym  pod nogi kom posy 
tura, h. zwłasaesa nadane na końcn Car 
n icli’erav jtytan ie : „ c z y  on od n osi? “ —
w szystk o  zaw<erało w sobie cechę mistrzo 
stwa

Akt w którym D alil« przyjmu,® B oswoi 
na w swoim salonie, traktowany jest przez 
M odrzejewską genjamio. Przeczytanie w izy 
towego biletu kom pozytora —  ow e oboje 
tne w ycedzenie nazw iska : „A ndrzej Ros
wein 
artyzmu

KURIER PETERSBURSKI.

* Dnia 4 grudnia 7,marł tutai jenerał L e 
wieki, niegdyś pom ocnik naczelnika sztabu 
armij p.- 'czas ostatniej w ojny z Turcją.

ĘKURJER LONDYŃSKI.

* K obiety  angielskie przebojem  zd ob y ­
wają sobie udział w życiu  publiosuem, jak- 
kolwibk prawodawstwo W ielk iej Brytenji
0 zrównaniu praw brzydkiej i pięknej po­
łow y rodu ludzkiego ani słyszeć nie chce. 
Świeże panna Jane Cobden, osóbka o tyle 
energiczna, o ile nadobna, skazaną zostrła 
przAz sąd n »  125 funt saterlśrgów kary 
za to, iż przyjęła ofiarowaną sobie godność 
radcy hrabstwa w okolicach Londynu. Pan­
nę Cobden stać na zapłacenie kary, zamie­
rza w ięc podobno trwać Drzy swym man­
dacie, dopóki sił, a roezej fnntów sztenm- 
gów  na kary starczy...

* J ó z e f LiBter oznaimił na klinice w 
K ings-C ollege że Koch wynalazł dwa no 
w e środki lecznicze, które n ietylko leczą 
dwie straszne choroby, lecz tak* ' zapobie ­
gają ich pojawieniu się. Lister rozumiał pud 
temi chorobami dyfteryt i tężec.

KURIER AMERYKAŃSKI.

* N ow y kodeks karny Stanów Z jed n o ­
czonych brazylijskich zawiera pięć ertykn 
łów , zapewniających protekcję utworom p i­
sarzy zagranicznych. Dotychozas antorowie 
frai cuscy, których dzieła tłóma z ne zasi
1 ły  feljetony dzienników i teatry w Bra 
■ylji, n>e m ogli upominać się o prawa autor­
skie —  obecnie prawa te zaczynają im 
służyć. Brazylja tedy w yprzedza Europę.

Rozmatiości.
Ojczyzną wachhrzy jest Hiszpanja.

Dr F ran ciszek  B ylick i, zaslużouy arty­
sta m u zyk , objął naczelny kierunek nad 
kapelą miejuką i szkołą mnzyczną dla 
m łodzieży rzemieślniczej założoną przez 
T ow . przyjaciół m uzyki krakowskiej, Szcze 
ry za p a ł, z jakim  8z. profesor wziął się 
do dzieła , pozwala spodziewać się, że ka 
pela miejska będzie się n »le iy o ie  rozw ijała 
i że w niedalekiej przyszłości będziem y 
mieli w K rakow ie wyborną orkiestrę.

Wieczór Mickiewiczowski. P rjgram  ju ­
trzejszego w ieczorku ku czoi Mickiewicza, 
który odbędzie się w sali saskiej, jest na­
stępujący : 1) Cherubini : Uwertura, odegra 
orkiestra, 2) Słowo w stępne: wymowie pre­
zes Czytelni akademickiej p. G rzybowski. 
3) Arja z „T rovatore“ i Marzenia dziew 
ozyny, Zeleńskii go, odśpiew » panna Marja 
N oi.acka. 4) W iersz ak. Łucjana R ydla  
nn cześć M ickiewicza, oddoklamuje akad. 
W a le iy  Buj irski. 5) Chopin, k o ic e r t F m o )  
odegra z towarzyszeniem orkiestry prof dr. 
F i m  u 'tek B ylicki. 6) D eki im cja : pani 
Helena M odrzejewska. 7) Proch : „W arja  
c je “ ; Chopin, m azuieb. odśpiewa panna Ma­
ria Nowacua. 8) N ossow ski „Fantazja11 
odegra orkiestra

P oczątek u ieczoru o godzinie 7 w ieczo­
rem D ochód z w ieczoru przeznaczonym  
jest, jak wiadom o, n i cele oświaty ludowej 
Sprzedaży wiersza konkursowego i progra 
mów, raczyły  sie ł “.skawie podjąć p a n ie : 
rek orowa Zakrzewska i p rof Brnwiczowa.

Komitet balu weteranów uchwalił zaprc 
sić w skład komitetu ściślejszego p P io ­
tra Staohiewicza, zanzezytnie znanego arty­
stę malarze , i poruezyć mu część dekora­
cyjną Posiedzenie pełnego komitetu balo­
w ego odbędzie się w sobotę o godz 12 w 
południe w biurze T ow . weteranów wujBk 
polskich przy ul. G ołębiej.

Kółka rolnicze. Otrzym ujemy następu 
jącn pismo : W  myśl życzenia, objawionego 
przez Zarządy K ółek  rolniczych powiatu 
krakowskiego, zw ołujem y zjazd powiatowy 
K ółek  rolniczych  na dzień 30 grudnia (we 
"t o te k )  bieżącego roku. Poznać stan i ro 
zwój każdego K ółka  rolni z >go w powiecie, 
zbadać wspólne potrzeby, oświeci', się wza

w głębi, patrząc w n iebo. M eledja rorrlewa 
się dokoła, rozm arza. . .  M odrzejewska w 
tym momencie roli bv ła  w  m ilczenia w y 
mowniejsza nad wszelki wyraz. Jakże in» 

j czej słuchała później śoiewu Rusweina kia 
dy  się jej znudziło przywiązanie młodego 
artysty D w ie t£ chwile w wczDrajszej ia 
terpretaeji M o d rze w sk ie j, odrębnie upla 
stycznione, odbija ły od  sieb-e kontrastem, 
świetnie przeprowadzonym  N ł poziomi** ta 
kim samym utrzymała M odrzeiewska wszj 
etkie inne momenty, w iodąc słuchaczów ns 
w yżyn y  sztuki ..

Należy się szczera pochwala pp. Ż e la ­
zowskiem u i Sobiesławowi za to, że d o s tu  
iii się do sytuacji doskonale.

Ad- D .

R E P E R T U A R  
T E A T R U  K R A K O W S K I E G O

p K li.^ondę, s człon k am i: pp. Źółtowsk*ego,
Pająka i W o jty g ę ; zaś do komisji lustra- 
o y jn e j: ks. Bieleniua, p. Sie zkow ską i p.
K ołodziejczyka.

Wydział Stowarzyszenia ku niesieniu
pom ocy ubogim  uczniom szkół ludowych 
krakowskich udzielił podobnie, jak  w da­
wniejszych latach, takż*, i w  bieżącym  ro 
ku na jesień ubogim rodzicom  wsparcia na 
zakupno obuwia dla duiatwy, uczęszczają 
jącej do szkół lu dow yoh , a mianowicie: w 
szkole I  dl* 64 chłopców  70 złr, 40 et ,
w szkole I I  dla 27 chłopców  37 «łr., w
szkole I I I  dla 53 chłoców  56 złr 50 et., 
w szkole IV  dla 98 chłopców  108 złr. 90
ct j w szkole V  dla 18 chłopców  19 złr.
80 ct., w szkole V I I  dla 72 chłopców  81 
złr 85  ct., w szkole V III  dla 48 chłopców 
52 złr 80 ot., w szkole X I  dla 107 c l !op- 
ców  100 zlr., następnie w szkole I X  lla 
44 dziewcząt 46 z łr ., 20 c t , w szkole X  
dla 122 dziewcząt 134 złr. 20 ct., w szko 
lc  X H  dla 50 dziew cząt 55 zltr, 50 ct., w 
szkole X I I I  dla 67 dziewcząt 73 złr. 70 
ct., w szkole X I V  dla 64 dziewcząt 70 
złr 40 ct , w szkole
30 dziewcząt 30 złr., w  szkole pp. Szary 
tek na K leparzn dis 25 dziewcząt 25 ztr. 
czy li razem dla 477 ch łopców  528 złr. 25 
ct., d l*  402 dziewcząt 435 złi

Na pokrycie  tych wydntków  otrzyma!
W ydzia ł oprócz wkładek zw yczajnych człon ­
ków , z funduszów miejskich 500 złr., z K a ­
sy oszczędności 200 złr., od hr. R óży  T a r­
nowskiej 100 złr., od p. Ignacego Źółtow - 
sk ego 25 złr., od hr. Przeździeckiego i od 
p Ludw iki SzanJerowej p0 10 złr

Rozdano także pom iędzy biedną dziatwę 
odzież, otrzymaną od pani prezydentowej 
Szlachtowskiej od dra Ludwika W iszniew ­
skiego i od nieznajomej osoby  i żonę przez polsk ich  em igrantów ,

Popierającym  Bzlachetny cel S tow arzyszę -) z .  ;
nio składa imieniem vVydz1a‘ u serdeci ue 
podziękowanie j

D r. Zoll. I

5Ve czwartek 11 b  m 
H eleny  M odrzeje* s k ie j:

pp. Auguotjanek dla couvreur.
W  sobotę 13 b. m . : 

H eleny M odrzejewskiej

• O sm y występ 
Adrjanna L e-

Dziewiąt.y występ 
Dam a kameljowa.

Owóż pewna dam B erlin a , p o s i la ją c *  )emn9 radą, om ów ,ć snrawę zakładania sklo- 
pn*yjaciółke w I ilbao . udała si, do niej z  Pików  cnrześcijuńskicl i ich jednolitego u-
prośbą, aby  nabył, i ao Berlina przysłała «troju —  oto są celę naznaczonego na dzień
najmodnirjuzy i najwspanialszy w achlarz.! pow yższy zjazdu.
Już się z góry  ci ,;zyła na tę „prawdziwie 
hiszpańską4 ozdobę , g d y  ją  -przyjaciółka j

Przemyśl 11 grudnia. P ierw szy  pociąg  
próbn y  na n ow o w yb u dow an ym  torze, 
p rzy b y ł tutaj z D e m b icy  zu p e łn ie  szczę 
śliw ie .

Paryż 11 grudnia. T u te jsze  T o w a rzy ­
stw o litera ck o  h istoryczne p olsk ie , za ło

m a się
rozw iązać. M ają tek  je g o , pod  pew nem i 
zastrzeżen iam i b ęd z ie  odd an y  k rakow sk iej 
Akadem *! U m iejętn ości.

, , W ie d e ń  i l  grudnia. W  Izbie
itwarfaTzZ!- i deP°towa'iycb przedłożono wnioski 

,co  do wykonywania sprawiedliwości 
\ konsularnej w Egipcie i co do ukia- 

Bez ły ż e w  niepodobna jfiź chodzić po du z  Włochami o wzajemną ochro

Uczelnia wojskowa 
ochotników  obrony kraiovej otwartą zosta 
ła przy u licy  K arm elick ie j 1 8 w domu p 
Kadena.

Program  zjazdu jest następujący:
1) Msza św w kościele O O . Reform a- 

listem swym boleśnie rozczarowała. O po- ,ów o godz. 8 rano. 2) Zagajenie posie - 
w iedzia ła , że za kupnem poszła do pier- ; dzenjja w Sali R ady  powiatowej z nderze- 

szego magazynu dam skiego, gdzie jej ■ niem godz. 9 ran*). 3) Sprawozdanie ki
mnóstwo pokazano wachlarzy, lecz gdy  Id ego K ółka  o stanie i rozwoju tak K ółka,
oznaimJa, że towar jest zam ówiony z B e r - - ja k  i czytelni przy  K ółku istniejącej. 4) 
l in a , knpieo nie mógł uię wstrzymać oa O l rady nad ulepszeniem sklepików obrze- 
śmiechu i ośw iadczył, że wszystkie waehla ścijańskich i utworzenie związku m iędzy 
rze jego sk lep u , miasta B noao i zapewne nimi. (Sprawozdawca dr Franci jzei Stef- 
całej H iszpan ji, poch odzą . . .  z Bi rlina c z y k ) 5) O brady nad zorganizowaniem współ
Z  dumą przy  >ej sposobności opowiadają negu :aknpna nasion, narzędzi i maszyn
pisma niem ieckie, że  „prawdziwie marokan- rolniozyen. ^Sprawozdawca dr. A d -m  P ra-

nlicach K rakow a. Mnóstwo osób widzieliśm y 
wczoraj padających na trotuarach, na któ 
rych nie by ło  odrobiny piasku. Rz**oz to 
tem przykrzejsza, że we wielu punktach 
trotuary są p o c h y le , j®  ̂ nP- ns rogu ul 
W iśln e j, skutkiem czego przejść prawie 
niepodobna Przypom inam y w ięc w łsścicie 
lom dom ów i magistratowi, że trzeba uczy 
nić drobną ofiarę na zakupne piasku, gdyż 
leży to w interesie wszystkich m ieszkańców 
naszego grodu.

Skrzynki na listy domaga ą się za Ha­
szem pośrednictwem mieszkańcy ul. Szew ­
skiej, pozbawionej zupełnie tak ważnego 
udogodnienia. N ie wątpimy, %e dyrekcja 
poczt zechce życzenie to rzeczyw  ście nza- 
ladnione awrględnić.

nę własności literackiej. P r z y ję t o  o- 
ba projekty bez dyskusji P. Barto­
szewski imieniem komisji weryfika­
cyjnej zdawał sprawozdanie o w y ­
borze Zaremby. , P. Ozarkiewicz 
twierdził, że przy tym wyborze wie­
lokrotnie aresztowano ruskich w y­
borców, alb i feroryzowauo ich za 
pomocą żandarmerji. W ybór Zarem­
by został uznany za ważny. Podłu 
giej również dyskusji uznano wybór 
dalmatyńskiego posła Supuka. Stein- 
wender (niemiecko narodowy) inter­
pelował w sprawie rzekomei sprze­
daży ostrawskieh kopalu v. igła ko 
lei północnej na rzecz zaKładu kre 
dy towego.

zgromadzenie w GłuiM-Hall pod pre­
zydium Lorda-m?,ora uchwaliło w y­
dać rezolucję, oświadczającą się prze­
ciwko rosyjskim ustawom wyjątko­
wym co do żydów i w* słać przez 
Lorda-majora podpisaną petycję do 
cesarza rosyjski go, w kt ó  cj zawar­
ta będzie prośba o zniesienie ustaw 
wyjątkowych. Lord-major Londynu 
sam jest z pochodzenia żydem.

B e lg r a d  I I  grudnia. Od Milana 
nadszedł z Londynu telegram, w któ­
rym król przypomina wobec wkro 
czenia Skupezyny w prywatne spra­
wy rodziny królewskiej na punkta 
zawartej z n.m ugody. Z  memorj i- 
łem Natalji, Skupczyna załatwi się 
dzisiaj na taj nem posiedzeniu.

C e ty n ja  11 grndma. Na grai icy 
w okolicach Dulcigno przyszło do 
starcia między Cz*rnogórcami a Ma 
lissorami, przyczem ci ostatni byli 
stroną zaczepiającą; po obu stronach 
zginęło po (lwócli ludzi. Rząd ma 
wydać rozporządzenie zapobiegające 
dalszym zaburzeniom spokoju.

D u b li l l  11 grudnia. W iele de- 
putacyj wyjechało naprzeciw Par­
nella a ż  do fi ingston, wręczono mu 
mnóstwo adresów powitalnych i wv- 
rażającycb najzupełniejszą ufność. 
Kilkaset osób przyięio Parnella na 
tutejszym dworcu kolei. W e dwie 
godziny potem, zajął Parnell biuro 
redakcyjne dziennika „United Ire- 
land“ , jako członek jego rady nad­
zorczej i p/zeszkodził w ogłoszeniu 
wydrukowanego już numeru, udzie­
la ją c  urazem  dymisji głównemu le- 
daktorowi Poseł Healy. który o 
godzinie pierwszej przyjechał p o ­
witany został na dworcu sykaniem i 
gwizdaniem.

Wiedeń 11 grudnia. U soosob en ie  
g ie łd y  m dłe, A k o ję  l-red vtow e  301 75. 
A k c je  LśEderbaBku 218  20  /<V.7H v es:, 
renta 502-45. R e a ta  m a jow a  88  20 .

f  ¥

N A D E S Ł A N E .

DR. STEFAN EICHHDRN
otworzył 923(1-4)

kancelarję adwokacka
w Krakowie 

uii*;a Grodzka, 1. 32, L piętro.
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jmi® student kl. VIII. 
trpinnij wynagrodze­

nie luh za wikt. Wiadomość w Adm. 
Rarjera.

I f f o f l f l  z a '  umiarkn wanem wvc %■ DS.iCiy j p y a C e .

J E k o n o m  «  %g£g fg~ 
K r i  i , ' * ? ' - * * ’1 i. « *  •m . a i . ui. bm. chowem Ovdła rasowego nosuuająey

chlubne świadectwa ztąd i z Poznań­
skiego poszukuje za umiarkowanem 
wynagrodzeniem zajęcia. Adres: J. N. 
K. 10, posto restante Kraków

142(6-6)

D K O B N 1?  O C 3- S , O f5X l ? : w r i A .
Od -ty r a m  v tty k fy m  drukiem po 2  cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — 'iir.i>aum ceny ogfówlfiia 25 cnt.

P f l k r i f t  przyjnde student kl. VIII. R j n H n u  P  7 ł f l U / i o /  b- zakl7 -  i B‘ )0 sztuk, opakowanie i koszyk gra- W ,  \ S I n v c r a i u
- P w jw  za, skromne wynagrodzę- U l C U l f j  W IC  \ gtjan, nie- \ tis. lózef Berber, dostawca owocó’*' E adW ssJs SJ&C& / ?  d li 04-<IVw“

Groź. i.:-i(ó-o; c f / o  nowo otwarzoua. Długa 1. 6.
155\d Gabinet do czytania, 2 bilardy.

1<>S(: -t)

Owies 5 0 — 100 t e

L e k c y j  r o s y j s k i e g o  j e -
7 1 / 1/  ~  idziela słuchacz filozofji w y- 
X .yJ \ A  chowauiec uniwersytetu char­
kowskiego. Vv iadomość w  Administra­
c ji pod lit. Z. K.

L e k c je  w y ż s z e j  m a t e -
■ Y in + łfli • może dawać doktorand 
l i l a  »_yl\l filozofji. — Zgłoszen-a w  
Adm inkiracji „Kuriera* poa adresem: 
Zyg. 27.

Podziękowanie.
Za tak liczne dowody prawdzi­

wej przyji źni i współczucia, wy­
rażone bądź ustnie, bądź pisemnie 
z powodu zgonu

L p, Augusta Henryka
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ża przesłane wieńce na grób zmar­
łego, n:emniej za wzięcie udziału 
w smutnym obchodzie pogrzebo­
wym, składamy niniejszem, w e 

Snaogąc wdzięczności naszej wy- 
azić w inny sposób, wszystkim 

-aprzyjaźnionym Domom, Przy 
fjaciołonu i Znajomym zmarłego 

serdeczne podziękowanie.

Kraków, dnia 8 grudnia 1390

924(1-1) Rodzina lohnów.

Godne czytania!
U w adawia się Sianu w uą Publiczność, 

że bardzo smaczny i iani wikt sporzą­
dzony na świeżym naślc przez kuchmi­
strza ś. p Alfreda Potockiego, a obecnie 
restauratora w hotelu PoUera przy uli­
cy Szpitalnej w Krakowi1' mieć można, 
przy abonamentach na obiady . kolacje 
opuszczam 40%  od podanych cen w spi­
sie potraw, przyjmuję również zamówie­
nia ua urządzanie bankietów, kolacji, 
bali i wieczorków po bardzo przyste- 
pi.ych cenach 926(1-?)

Z szacunkiem
J ó z e f  D a n i le w ic z .

S p r z e d a ż  n a fty  i la m p
i innych artykułów, służących do oświe­
tlenia, uskutecznia star; weteran z r. 
1831 i 1863 w sklepie Dwoim przy uli- 
c / Sławkowskiej Nr. 2. Wobec konku 
rencji, nie może st rzec dau sobie rady, 
wiec poleca s anownej publiczności swój 
towar, spodziewając się łaskawego z jej 
strony poparcia. Tym sposobem można 
przyjść ™ pomoc steranemu a zasłużo­
nemu człowiekowi, który chce przecież 
pracować a nie być ciężarem spnłcczeń- 
itwn. Torar jest w najlepszym gat inku 
i po nizkiij cenie. Adres: Mikc aj Bra­
cki. Sławkowska Nr. 2.
iimrwmniieswii.wu r

Uważajcie na konie!
Z wielkiej, słynnej fabryki koców i de­

rek na konie -.akupiłem cały zapas, ?a 
połowę zwykłej ceny i sprzi daję, dopóki 

ipai 8*arczy, wielkie, grube szerokie, 
nie do zdarcia derki na konie po cenach 
bajecznie nizkien.

Perku na konia l 1̂  metra długości, 
sztuka 1 złr. -O cnt. Derta na konia 
l '/4 metra długości i szerokości sztuka 
1 złr 80 cnt. Derka na konia żółta- wło- 
sista sit, 2 złr. 50 ,-nt. De ka na koma 
żółto-włosista double sztuka 3 złr. 50 
cnt. Koc męzki, wyborowego gatunku 
sztuka 3 złr. Koc t. z. tygrys iwy, wy- 
b< rowego gatunku sztuki 12 złr. Kos 
jedwabny bonret sztuka 3 złr. 60 cnt 

Za i OTÓwkę lut za pobraniem do na­
bycia w składzie fabrycznym pod firmą:

S .  . A l t m a n n ,
El 'Ortenr 919(1 10;

I Wiedeń, l ,  1) m i' iksnerbastei Nr 23.

" c e n n i e T  

HERBAT ROSYJSKICH
Stanisł iw a  Przybylskiego

K r a k ó w ,  H y n e Ł t  A  a .
%kg-, Tjkg., W & . Vi8 kg., 

Z  i  r .
2 . -  1.------- -50 — 83Nr. 1. Familijna 

2. Czarn mię- 
sza..ka . . 

8. Królewska 
4. d ' osińska 

z kwiatem 
0 9  ,  6. Non plus

u’tra . . . 
A s .  Okrucby Nr. < . . 
^  Ukiachy Nr. 00 .

reWMMdRSM'

2.80 1.40 — 70 — 36 
3.60 1.80 — .90 — .45

4.— 2 — 1. — .50

< Ł
Z
<
2 .

f i . -  2. '0 1.25 —.68
1.50 —.75 .33
1 . '0 — 9 0 — .45 —  -

«i ?i'-s)lxks. -AWu-.. lh <-./*■

O s o b y  m ło d e , zgrabne, mogą 
znaleźć koi z; 

atne ł ładne zajęcie, pozując do obra­
zów. Zgłaszać się Smoleńska Nr. 20 
do A. Piotrowskiego artysty malarza, 
od 9 —10 rano lub id  2—4 po południu.

154(4 4)

chcąc zmienić obrządki; unickiego na 
szyzmę, ratow ał się ueleczsą z Podia- i 
»la i nozostajic w 'K rakow ie wraz z 
żoną ciężko chorą, poszukuje zajęcia i 
mogącego zapewnić ćuućby najskro­
mniejsze utrzymanie. Zgłoszeni.* przyj ■ 
muje Admlnlstr. -Knrjera Polskiego".

P a n n a  (zytać 1 pisaćpo-
i rM IE la  sznknje miejsca w  sklepie 
z naftą. Na żądanie może złożyć kau­
cję. Oferty pod lit. K, K. do Admlnl- 
straoji .Kurjera Polskiego*.

Doniesienia rozmaite

I J a b ł k a  i g r u s z k i  iTlltl
j wkę i za po Draniem: gatunen w jb o  o 

w y  jabłek 100 sztuk 1 z łr  20 en*.; 
wyborowe gruszki po 2 z łr  i 2 złr. 
50 cnt. za 100 sztnk. Przy zakunnie

£i niedźwiedzie 
do sprzedania 

tanio.Dl św.Filipa, 14. parter naprawo,
Futro
tanio.Ul ś

W ę g l e
yc.-JDych 

cetn „row
w dobrym gatunku, chcę nabyć. Ofer­
ty i próbki należy przesyłać pm  a- 
dresem A. Horak wachmistrz I pułku 
ułanów, Kraków. Podzamcze 1, 10.

kamienne krajowe i pru­
skie można nabyć w  skła­

d z ie 'u  Antoniego Wołezyńskiego w  
Rynku Kleparskim, przy ulicy św.
Filipa 1. 24, vis-a-vls kościoła XX.
Misjonarzy. Większe zamówienia pi- T n l r a l o
semnie lub ustnie, w składzie lnb w JDOJtaie.
domu (Kurniki 1. 7, I. piętro) od 50 P n l f ^ i  S fił iMił* l|*C|#i umel>lo
do 1000 Otr 1 w yżej, uskutecznia UI\LJ K n W d l u l  Ol\k wany,
wprost z kolei do domn po cenie bar- na m  piętrze w  domu ul. Florjanska
dzo nizkiej. (■)-:• ) ! Nr 3, każdego czasu jest do wynajęcia.

-1 __ —  , ISO

K r a w i e c d ż y z n ę ^ Ś f t i do
ze domem oraz ndzielahię naukikro- [ '  Fd*l\Uj(C l im c U lU I C f .M G  r y ­
ju. Dl. św. Tomasza 27, II piętro, najęcia. Dl. Karmelicka 43 I nietro.

147(10-1 i m i k )  i

P o k o j e  u m e b l o w a n e

I n t e r e s  a  h a n d l o m  i

DOP<Są-;3 posiadająca dookoaale krój 
U u U l i u  j mająca kartę przemysło­
wą szuka spóiniczki z kapitałem, po­
trzebnym do otworzenia mngazyiu^w 
Krakowie lub na prowincji. Adres: 
R. R. poste restante Kraków.

148(10.. 10)

f i  ' ‘111 parterow j, w  pięknem poło- 
u u i i l  żenin jest du sprzedania pod 
korzystnemi warunkami lub też do 
wydzierżawienia. Wiadomość w  Admi­
nistracji „Knrjera Polskiego*. ?(2l-? )

Browar piwny
dzierżawienia w  Radniżn o. p. Hory- 
■nec. Wiadomość tamże.

Duży, angrielsk-ej rasy, 9 mie­
sięcy fi(zacv. czarny

P I E S
jest do snrze(la>ua 

Bliższa wiadomość w sklepie, 
przy ulicy Sławkowskiej 1. 30 

u p. Yetulani. 921(2-?)

Herbaty
kilka wypróbowanych gatunków, 
a które wskutek coraz liczniej­
szego zastępu Szan. Odb.orców 
możemy z całą rzetelnością polecić: 
Wyslewkl, najprzedniejsze 1

funt wagi rosyj. . . złr. 1.50 
Pakllng Conego 1 funtros. złr. 2.50 
Moning 1 funtros. . . . złr. 3.— 
Moning, mięsiana, 1 funt

wagi rosyj..................złr. 3.—

Porębski &  Zimler
w Krakowie,

By net główny, L. 7.
910(2-3)

i  w. t, B u o H M t  i j. |
5  ■ Polecają H

s w o j e  w y r o b y  w O d e k ,  r o s o -  *  

H  F s c w ,  l i k i e r ó w  i r u m u  || 

X w e  w s z e l k i c h  g a t u n k a c h ^
8  9;?6(i 4) po cenacb najprzystępniejszych. ||
Kxx*xx*nxxuxn%n**m m i&'<&n-

PraiBdztwe am etysty, topasy, m o l d a ®  i W. ^
C z e s k a  a je n c ja  F e r d . H o fm a n n a . K r a L o w , G r o d z k a , 21

K  O  »  C  E  & J  » »  A  >  £  I i 1 U  I ł  A

« r U 0T 3U W A G R A B 0W S K E G 0
W K ia k o w ie ,  u l ic a  W iś ln a

B IU B O
-•'■STŁ.*

W Y N A J M B

L. 7. 
KLlE S Z K  A.Ń

J. A. RUDOLF
w  K r a j  o  171 i  CS

tylko rop ni. Grodzkiej i Poselskiej
poleca

skład tow arów  p łóciennvcłi,
ja k o t o :

Płótna surowe, weby, płótna na 
prześcieradła bez szwu, jedno­
kolorowe płótna na wsypy, niciane 

drelichy na materace i story.

Różnokolorowe płóclenkana ubra­
nia damskie i dziecinne, kanafasy, 

oxtort, demki, szyrtyng.

Kolorowe i białe chustki do nosa 
pierwszej jakości.

Bieliznę stołową, ręczniki, ściere- 
czki. itp.

Skład gotowych materacy 
włókiennych. 786(23-?)

W ł a s n a  s z w a ln ia  b ie l i z n y
m ę z d e j,  dam skiej I d z iec in n e j.

Bielizna Dra Jaogera.
W ybór pończoch ,  s k a r p e t e k  

krawatek itp.
f lW *  Ceny stałe nizkie. * 9 8

Adres d k  listów: J. A. RUDOLF M ó w

Malarz p ok o jow y
T E O D O R  N O W A K O W S K I

ul Długa L. B4.
W y k  izta łcon y  w sw oim  zawud sio 
w Beri Liii) i w D reźn ie , n iegdyś 
os iad ły  w Poznan iu , zkąd d o ­
tkn ięty  b u n icy jn y ji  ^ r o k i e m  rsą 
du prusk iego, do K ra k ow a  się 
przeniósł, p rzy jm u je  i w y k o n y ­
w a w szelk ie  roboty  do zaw odu  
m -la rza  p o k o jow eg o  n ależące  z 
d o k ła d n o ś jią  i e leg an cją , w edłu g  
n a jn ow szych  w zorów  i n a jtrw al­

szym ’ środkam i 908(3-6)

p r  tanio i prędko.

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j a

Ot.lem wydzierżawienia prawa poboru ta rg ow ego  w  m  eśe:e P o d  
górza , na lat trzy poca.ąwazy od  1-go styczn ia 1891, rozp isu jo  się 
ninnjszem publiczną licytację za p om ocą  p isem n ych  o fert, k tóre  w y ­
maganą marką stem plow ą i podp isem  oferenta, zaopatrzon e, m ają  za ­
w ierać oświodcżeuie, że o feren tow i znano są warunki licy ta c ji i że 
tak ow ym  bezw a ru n k ow o się p od d a je .

Jako cenę fiski.lną za jednoroczną dzierżawę ustanawia gię d o ­
ty ch cza sow y  czynsz w kwoeie 1324 zir. w. a., a każdy do licytacji 
p rzystęp u ją cy  w in ien  d o łą cz y ć  do oferty 1 0 %  te  ceny.

O ferty  m ogą b y ć  w noszone w M agistracie  do dnia 18 go gru­
dnia 1890 roku, do godziny 12-tej w Dołudnie.

M a g i s t r a t  m i a s t a  P o d g ó r z a ,
dnia 5 go grudnia 1890 roku.

922(2-8) Burm istrz

A d a m s k i  w .  r .

< x > o o o c o o o o o o a > o o o c x x x ) c  ■ x *
„HNTa. Q -w ia .Ł 2 d .k :ę £ 

GUSTOWNE SZKATUŁKI PLUSZOWE
z przyborami do szycia 

i na biżuterje, kasetki z perfiiinami i t p. 
W Y R O B Y  Z E  S K Ó R Y

jak: portmonety, woreczKi, pularesy, etui na kaih 
wizytowe, na cygara papierosy. Po inzkieh eenaeh 

w wielkim wyborze, poleca magazyn
920(2-4) l O r .  E i l e w s l t i o ł i

w Krakowie, Rynek gł., Nr 4
:x i d o o o o c x x x

Pierwszy handel dziczyzny
i skład Towarów korzennych, Win, Koniaku, 
Wódek i likierów, oraz wszelkich Delikatesów

K a r o la  K n o r e c k a  w  K r a k o w i e ^ L Fl r i |
utrzymuje zawsze na składzie:

S a m y ,  D z l ł c l ,  Z a J ą o A ,  B u ż a n t y ,  K t i r t  - 
p f i t w y  i  l i .  w i o z o ł y ,  sprzedając w  c z e H o łcŁ<JU  

i  w  c a ł o ś c i ,  po cenach jak najmnuiriion u : ẑj cli.
Przez caty sezon polowania z a l a n  o n j  & każdą ile  ió dziozy- 

tny, tak w kraju, jakoteż w Królestwie folskicm, podając na żądanie o- 
iertę ora? iutOjpiaoję co do obciiodz. n.ią sio ze zw ia n y m  zak irion ą .

Poleca SoflzieLmie świeże j i l a a ł o  kucbeime i heibaciim', ja­
koteż wyborny O l a l o ł s  wiojs ;i czysto żytni; B u l j o m  litewski 
ki, > po 4 złr G r z y l jy  susz me wyborowe kilo po ; złr- 10 cr-t.j 
E ł - r t z e  kisz ue po 90 ct. 1 ary, a 5 kilów ; O g ó r K l  ±  K o r -  

zu.iimskie; (Pa s z to ty  z dziczyzny i ws '1 kie jnna
przekąski.

P i w o  o k o o l m a l Ł i e  na szklanki i b.itelki.
F r z y  l i a u c U a  p c l t o j  1 g a b i n e t y  d o  

ń n l a c l a a .
•3 ale na składzie wszelkie Owoce urśjowe i zagrafiiFżue, • s ły a a — 

j n e  " W a r z y w a  i  O  w o e e  z a  l u s z o n e  z  f a -  
• t o r y k l  1 3 o c Ł i c . ń . & l Ł i e j  i p r e m j j o w a u e  r i a ,
w y a t a w a o l i w l e i a . e i i B k i c ł i i l H T y o w y c b . ' .

H e i - t o a - t a '  rosyjska oryginalna, 3 3 i.« s E J s .o jp » fc y  . n- 
g> 'lskie i t. d. i t. d

Kamów.emi. uskuteczD'? pocz.tą odwrotną. 899(0-10)
Adres ua listy i telegramy: K z z o r e c i s t ,

H;ł€J*Miawił3S«M J*LIII» » HMflnMMli

j przyjmuje, ogłasza i wynajmuje mieszkaniu i  fiuatfoie. na prowi cii, oraz w iniej- 
’ scacb letnich i "tąpielowycb, aa żądanie z plantrni tjchź" po <oi'e: wpis 50 cut 
ś k'óty upoważnia do żądania wykazów miesikań przez bieżący kwartał, i po wyua 

jęciu 50 • nt od pokoju, n*" licząc incńni i przedpokoju.
<--,,>3,1 e o l c u .  i (220 ’')

PokóJ
rowiślna Nr. 8 

4 pokoje i kuchnia ua II piętrze, ulica 
Z cisze Nr. 5 i 7.

3 pokoje i kuchnia z m.-. mi n I pię­
trz-). Dolce jflyuy Nr. 3.

Pokój duży z przcdpokaeia na I pie rze, 
ul. Sienna Nr. 14.

S tajn ia  na 2 konie, ul. G)rncarsk", 7. 
od  /  styczn ia

2 pokoje 3 m Alami u II iiiątizty. ul. 
Sław owska Nr. 20.

j 8 ookol, ptzedpoko) i kpchiśa na 1 pi 
trze, ul. uarncar-ka Nr. 8.

3 poKOje z sucliuią na II ( iętr s od 
I irontu. nł. Zwierzyniecka Nr. 3.‘.

2 pokoje z kuchnią ua parterze, ul (l i- 
łebia Nr. 14.

O -
m y  a z :

Pokój z nyżą ładnie umeblor*uy na III 
piętrze ■ Re Dominikauski Nr. 4.

POKÓJ z przedpokojeia, frontowy na par­
terze, ul. DDtla Nr. 66.

2 pokoje pojedyncze ne II piętrze od 
irontu, mogą być z meblami ul. Ba­
sztowa Nr. 18,

5  pokoi, przedpokój, kuchnia na 1 pię­
trze, ul. Tawń' Nr. '59.

5 pokoi. 2 prz-dpokoje. 2 nyże, knchniu 
na i  piętrz-, u. Sw. Krzyża Nr. 3.

Sklep z piwnicą 
na Nr. 1.

2 pokoje, przedpokój na 
i'od wasi Nr. ó

7 pokoi, przedpokńj i kuchnia na 1 pię 
trze, ul. Zacisze Ni. 5 i 7.

Jodoi.mą, ul. św. Ja- 

I pi.'trze, ul.

t f owo  o t w o r z o n a  p ierwsza W i e d e ń s k a
G

Płl
t03frt

chemiczne czyszczenie sukni i r a a ie r y j.  Poleca się Szanowne] 
T Publiczności. Cenv niskie. Kraków ul Zwierzyniecka 6 i 4

t
p

(D
N
0
P

( N a k ła d e m  
księgarn i i sk łauu  r;ut muz - Cźnyeh-
„ oraz

e k s p e d y c ji  p is m  p e r io d y c z n y c h

S, 4 .  K r z a n o w s k ie g o
-mr 3E5I t* eł Is: o  w  ł  o  

w y sz ły :

/ b i o r  K o l ę d

M a g a z y n  B r o n 5
i wszelkich przyborow 

myśliwskich
B o le s ł a w a  G l in ie c k ie g o

K r a k ó w  
R y n e k  r f t ó - w r a a .y  1  r a .

zaojiatrzuuy został 91 1(3-?) 
w w szelką  broń m yśliw ską naj- 
doskonalfjzych  i najnow szych  s y ­
stem ów , z n a js łyn n ie jszych  fabryk  
francuzkioh, b e lg ijsk ich , an g iel­
skich i am erykań sk ich ; i p o leca  : 
Strzelby odlylcowe systemu Le-

faćcheuj .................... od *łr 16.—
Strzelby odtylcowe Bystcmu

Lancaster...............*nd „ 20.—
Strzelby odtylcowe systemu

Lane. chocka uored . od 1 35.-^ 
Rewolwery syst Letauchciii od „ 2.49

„ n Lancaster od „ 4.—
•Lusk1 nabojowe nieza­

wodne .............. od —.86 za 100 szt.
Patrony rewolwerowe od l.HO „ 100 „ 

i t, ft i t. p.
O prócz t. go  w ielki w yb ór  galfto- 
'e r j i  froneu zk ie j i on g ie lsk ie j, 
wyroliy sitórzanue, p rzyb ory  do 
p o d ró ) , ręk a w iczk :, woda. k o ­
lon ka, porfum erje fr u n c iz k ic  i 

a iig i"lsk io  e to . oto.

cl.
ufeiżoay

"lim f»  -piiTiśpiewu lub
przez

J ó z e f a  S i e r o s ł a w s k i e g o
Cena I  I \r, f  «.S Ćt

ma Gwiazdkę 
ksiąiecika t obrazkami i witirszyaami 

Cena iisO cnt.
Do n ab y cia  we w szystkich  Księ­

garniach. S£

vinv ( M j ś i
>

Saliz yiminaiis, dobo­
rowej, ma około dwóch 
wagonów do pozbycia 
Zarząd dóbr w Z  i l e s i u  
poczta l l z e s z ó w .  8S3 ^ 3)

fi
b ,F .

).iOVVAkf8<‘.

„ J ę d r z e k “
opuściła  prasę i jeaiT do nu 
bycia w .księgarni S A, Ki xy- 
żauowH!(iegr> (R y n ek ), ;n - i 2)

Wspaniałe obrazy
Najświętszej Panny OstrobramŁxiej

wydania Wilczyńskiego, 

w w iolkan  fbrifi«c jy , aą do nahv< n v
księgarni katolickiej Q~a 1 Właciyslawi 

Miłkowskiego w Krakowie.

KURS PAPIERÓW  PUBLICZNYRH

sr, d  XO
(Bez bieżąceg kuponu).

1 Eub r papierowe . 
j t i . j r i  ni, in ieekie. 
•O-óo fransówka złota

za 100 rubli 
za 100 mar.

\A% Poiyczk: kra’ .galic 
* mX .  P ił. k aj, ilic,, za złr. 100

za złr. 100 
za złr. 100 

|6*f Obi. ind. gal. zr iłr. 100 k. m
v * x  .1 isty zast. Banku kr, za zł. 100 

]6  K O alig ikom un. „ „ I  E m :s.
fiaty zast. Tow. kred. ziem.

< A i
4^! *n  

■
V ‘ *
*S( . iró l PoL zr rnbli 100
6 *  ,  lik^td. ,  ,  ,  » 100
I -.łcj)' HFWW»BglBMn*4

w y o s w i i  i  m u n R r  w v w a y t  n r - m a r  u m w n

II Em.
n n ii • • •
9 » I  • * •

Bank. hip. zprem. lCjg- 
,  m i. -a 40 L t

płacą

J.32 — 
66 —  

9 —

97 60 
’ 08 —
98 -  

100 30
97 — 
96 -
99 -

iOO —
107 -
ICO 60
94 —  
8f —

żądają

134 ~~ 
57 — 
9 80 

106 —
98 60 

104 —
99 — 

tOl 60

96 —
100 —

’ 08 — 
1C1 60 
96 —
90 —

S K Ł A D  F O R T E P I A N Ó W
H i J L R M O j N T I J  I  P  I  A  x \ T  I  I V

B a m W j G A B f t t R S K I E J
I ł r a ^ ó w ,  K ł ó w n y ,  ( ^ Ł r z y a z t o f o r y .

Wynajem! Wynajem!

(io -n B p r z e d a i  n a r a t y !
HM— I KM Ł U W. 1 viłfW.łfi W

po cenach naj’umierkowańs^ych
I l l f s t r o w a n e  cenniki 

na żądani e  g r at i s  i fraufco.
;jr»v -ratŁSLn;. „ --v| ̂

S ie  w a h a
' który środek z pomiędzy wielu 

"uchwalanych, najodpowiedniejszy ..i 
pjest na jego oierpieniu. ten kochaj nio- 
■ z-włocznie h jpisze koioapond, io : Rlcitcrz Vsr- 
f la08-Sii«Ult te DiiiZlfli żądając Ulustrow. brofrzutkę 
j „Przyjaciel chcryoti!‘Ńaóxuio »aaei»m listy 

przekonają, i< tysiąot onoryobprzez (-oiste 
'Rachowanie rad w P n y j^ iak  wriras arycL, 

nie-ylio ufiknąli Biqaotr*etaiyoh wy- 
d-itków, lecz wkińtac ofake jwżg- 

danugo uiecztecia doznali 
buanih na-; i 

nu łostmle sic

P e w n y  z a r o b e K .
lhozprzestrzisninnio wc wszystkich sterach 

artykułu *atwy zbyt mającego, zal-ca się 
pp urzędnikom, kupcom i przem/siowcom, 
jako zajęcie poooczne. Ofeity nadsyłać u- 
pwtsze lię: FBr „11 M.“  Annoncei. Expe 
dltlon, A. V. Gcldberger, Budapest vaci 
utea ? '616(9-?)

Druk- H i .  L  Asozyb* I Spółki, pad zarr. lana Sadowskiego Odpowiedzialny sa nddakoję: Franciszek Sfowaokl.


